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C e n y  p r e n u m e r a t y
w a Lwowie:

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . , zł. 5*00 

a dostawą do domu . zł. 5*30
na prowincji: 

z przesyłką poczt. . zł. 5*30
z9 granicą. . . zł. 8*00

Kumer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji 20  gr.

S ł o w o  3 ?  o i s k i e

wycbodri codziennie rano

C e n y  o g ł o s z e ń
Za 1 wiersz milimetr. (6‘/* .ca*. 
szer.) w zwykłych ogłoszeiiiacB 
gr. 30,, vr nadesłanem i *  ne­
krologach gr. 50, w kronice, 
i“pe.tuar, dział gospodarczy, 
oaski w tezście gr. 70, pod 
nagłówki jic nc pitiwszej stronie 
zł. I 1- .  Zr jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż srowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słów o gr. 20 dla 
■łuSiukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. 
Zagraniczne u 50 prc. drożę;.
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FINAŁ PROCESU LIPSKIEGO
Jadoze jasno i prosto przedstawiała 

się ta sprafwa ow ej nocy, kiedy płótnie 
nie gorejącego Reichstagu zw iastowa­
ły światu pożar, którego pastwą paść 
miały mietyiko fotele i urybuw me­
n ie cki ego parlamentu, ale i  stary po­
rządek wielkiego niemieckiego pań­
stwa. Trzej bułgarscy rewolucjoniści., 
nie mając w  Jasnych granicach swej 
o jczyzny poiła dła rozwinięcia siwych 
w yw ro rw yd h  zapędów, z  butnym, 
nieugiętym, zuchwałym Dymitrowem 
na czele, weszli w  kon.akt z  przedsta 
wócielem niemieckiego komunizmu, Tor 
glerean, by  obali t  iwocnząica się nową 
w Rzeszy sytuację. Wp-rzęgają w  swe 
je piany „hdh ndeirskiegu komunistę11 
Van der Lflbbego i czynem drasłycz- 
tiym, czynem niezwykłym  postanawia 
ją dać hasto milionom niezadowolo­
nych Niemców, b y ‘ podn'ośli przeciw 
Fuhrerowi groźne pięści protestu.

1 chociaż już w  dni klHka a nioże i 
godzin kilka potem zrodziły się na 
śwtńsce glosy zarzucające wprost 
lĄam tej całej koncepcji, jednaik mo­
gły iśv»ieć w  tej sprawie pewne wąjt- 
plśwoścd jeszcze i wówczas, gdiypnzed 
lipskim trybunałem nodranc kurator W er 
ner wniósł oskarżenie przeciw Bjędki 
osobom o zbrodnlię podpaitena i zdra­
dy stanu. -WałraSĘ się w tedy jeszcze 
z  wypowiedzeniem stanowczego słowa 
Międzynarodowa Komisja Prawnicza, 
prowadząca na własna rękę śledztwo 
w  tej snrawe. W yraziła  ryitko powa­
żne podejrzenia, skierowane przeciw  
czołowym  osobistościom partji narodo­
we- sociallii stycznej o udział w  podpa­
leniu Retohstjgu, diomagata się, b y  ter 
właśnie moment zos*al w  I psku jak 
najhardziej zbadany a zarazem powie­
rzyła staiłemu komitetowi śledzenie 
przebiegu rozprawy 1 zbieranie infoir- 
macyj. które napływały oad/zlennfte z 
całego św>ata.

A le inaczej wyglądała rzecz w pięć 
dziesiątym czwartym  dniu procesu. 
Reasumując swe w yw ody i wniosk 
na dpi Likuratorr V,erner ogran-czyl bar­
dzo swe pretensje. Prtgnął ju£ tylko 
kary dUa Ho1endna LiU>bego i Niemca 
lorgłema, „Oskarżonych Bułgarów Dy 
mitrowa, Popowa }  Tanewa wnoszę 
iw braku dostatecznych dowodów w i­
ny bailkowiicie uwolnić*.

W  ińewiiele godzin potem i ta osta­
tnia deska ratunku zachwiała sie. l i ­
nie wimniemi zostali wszyscy, próc.z Lub 
bego. Bezwładnie zwisająca nad kola- 
nam głowa Van der Liibbego, oddana 
w  ręce kata, miała się stać usprawie- 
dliwiemęm owych pamiętnych zarzą­
dzeń, które miały miejsce w  ciągu kil­
ku ty godni, jakie nastąpiły Po spaleniu 
parlamentu, usprawJedliwlienem roz- 
wiązamia wszelkich pa/ntyj opozycyj­
nych, wtrącenia tysięcy i dziesiątek 
tysięcy obywateli w grozę więzień i 
komcentracyiniych obozów.

Działy sie na M  lipskiej rozprawie 
izeczy  istotnie niesamowite. Obrońca 
oskarżonych, adiwokat Grigonew, je­
den z  naiei-eznycfo adwokatów zagrani­
cznych, k u ry  —  w  formie zresztą 
nieoficjalnej —  uczestniczył w  proce­
sie, zostanę za bardzo łagodny protest 
przeciw brutalnemu traktowaniu Dymi 
trawa aresztowany tirzimnamy w  w ię ­
zieniu, a wreszcie wydalony z 
mieć. Całe oskarżenie zbudowano n*

zeznaniach Liibbego. poczynionych bez 
tłumacza, rzekomo po niemiecku, cho­
ciaż w  rzeczywistości oskarżony ten 
nie poti af 1 powiiledzieć w ty m języku 
nawet kilku słów. P rzy  pierwszcm je­
go przesłuchaniu uyła obecna zaprzy­
siężona tłumaczka z  Konsulatu holen­
derskiego w  Berlinie, ale gdy jej da­
no do .podpisania protokół zeznań, od ­
mówiła. gdyż zawierał on rzeczy, któ 
rych oskw żony wcale nie powiedział. 
Tłumaczka ta. któna potwierdziła zu­
pełną nieznajomość jeżyka niemieckie­
go u oskarżanego, w iec ej wezwaną nie 
Tortata.

Charakterystyczne dla metod S’edz

iwa zeznania złożyła świadek Pysz- 
kowska. Podczas pokazywania jej u* 
policji roto grafcfsjeaajżonego Ropowa, 
jeden z urzędników policyjnych ode­
zwał się do niej: .Niech parni dobrze
sprawdzi, czy  to jęsc ten człowiek, któ 
ry u pan. mieszkał, od tego bowiem 
zależy pan ios“ .

U podpalacza Liibbego znaleziono 
członkowską legitymację partji komu- 
mstyozmej. Podczas rewizji w  Kari 
Liebkmccht-Hauś znaieść znowu miano 
dokumenty, stwierdzające porad 
wszelką wątpliwość, że podpalenie 
Reichstagu było dziełem partii konnl- 
nirtycznej i miało stać się hasłem do

Marsz. Piłsudski wyjechał do Wilna.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 grudnia. (S z j D ow n 
dujemy się, że Marszałek Piłsudski w 
przeddzień świąt Bużfcgu Narodzenia, 
wychodząc z  Belwederu, poślizgnął 
się i naderwał ścięgno w  jednej nodzt. 
■Wypadek ten nie przeszkodził Mar­

szałkowi Piłsuoskiemu w  spędzeniu 
świąt w W arszawie w  jaknajlepszyrr 
humorze, w  gronie najbliższej rodziny. 
Cztś P, Marszałek Piłsudski w y led ia f 
na k;1kuJniowv pobyt do Wilna.

20projektów ustaw wpłynie do Sejmu
''telefonem od na* Ego koresyondfcnta.)

Warszawa, 27 grudnia. (Sz.) Dowia­
dujemy się. że Prezes Raidy M w strów  
zwrócił się do wszystkich resortów 
ministerialnych z żądaniem jSkiłaJszyft 
szego przedstawienia Radzie Ministrów 
znajdujących się jeszcze na warsztacie 
prajc projektów uisitawodaw-zych, któ-

! re nunsJrov rie zamierzają przedstawić 
w  bieżącej sesji Izbom ustawodaw­
czym. Jak się dowiadujemy, projektów 
takich jest około 20. Będą one w  nie­
długim czasie rozpaś zonę przez Radę 
Ministrów i skierowane do lasu i mar­
szałkowskiej.

Tajna narada u Woroszyłowa
miedzy Stalinem i ambasadorem U. S. A.
Moskwa, 27 grudnia. (P A T ) W  mo­

skiewskich kolach dyplomatycznych i 
prasowych krążą pogłoski, o zapropo­
nowaniu przez Sow iety Stanom Zjed­
noczonym zawarcia porozumienia po­
litycznego i prasowego o charakterze 
obronnym.

Pogłoski te znajdują częściowe po­
twierdzenie w  ujawnieniu ukrywanego 
do dnia dzisiejszego taktu kilkugodzin­
nej konferencji miedzy amibasadorem 
Stanów Zjednoczonych w  Moskwie 
Bullitem a Stalinem i W oroszyłowein, 
w  przededniu odjazdu Bulika do W a­
szyngtonu. Spotkanie miało się odbyć z

inicjatywy Stalina w mieszkaniu pry. 
wanem W oroszyłowa. Jest to pierw­
szy wypadek rozm owy politycznej Sta 
lina z dyplomatą zagranicznym.

Moskiewskie koła amerykańskie od­
noszą się dość sceptycznie do możliwo 
ści zawarcia tego rodzaju porozumie­
niu. Z drusiej strony jednak twierdzą, 
że należy się liczyć z  osobistymi wpły 
wami prezydenta Koosevelta i z  rosną 
ceni znaczeniem amerykańskich kół 
wojskowych, które do idei porozumie­
nia amcrykańsko-sowiecktegu odnosić
się mają życzliwie.

Polak wiceprezesem F A. I.
Warszawa, 27 grudnia. (P A T ) Obra­

dujący w  Kairze 23-ci zjazd M iędzy­
narodowego Związku Lotniczego 
(F. A. I.). zrzeszający aerokluby 34-ch 
państw, powziął decyzję przyznania 
Polsce trzeciego głosu. Największa 
liczba głosów, z jaką dane państwo 
m«iże uczestniczyć w  obradach F.A.I.. 
wynosi cztery.

Delegat Polski na 23-ci zjazd Mift-

f d/ynarudowego Związku Lotniczego 
pułk. Bogdan Kwieciński, sekretarz ge 
neralny Aeroklubu Rzplitej Polskiej i 
dotychczasowy członek zarządu F.A.I. 
został obecnie wybrany na stanowlskc 
wiceprezesa F. A. 1, oraz członka mię­
dzynarodowej komisji sportowe!. Sta­
nowisko wiceprezesa F. A. I, zasiało 
po raz pierwszy objęte przez Polaka 
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zbrojnego Pa witania. Minął cały dłu­
gi proces. O dpkurpautach iych mc nic 
wiadome Istnieją chyba wszelkie pod 
stawy do stwierdzenia, że wogóie niie 
islniały.

Van der Liibbe wszedł przez okno 
drugiego pietaa do Reichstagu o  godzi­
nie 9 min. 9 wieczni ctn. O godzinie 
9-tej m it. 21 zos.ał aresztowany. Miał 
'do dyspozycji w ten sposób 12 minut, 
w ciągu których miał jakoby przy po­
mocy zapalników do węgli podpalić 
masywny gma- h Reichstagu w 67-u 
punktach.

Znany toksykolog światowy, zacho­
wujący dotychczas swe incognito 
twierdzi stanowczo, że podpalacz 
Reichstagu znajdował snę puzez cały 
czas procesu pud w pły wem soopolanti 
ny. Jest to środek, który wstrzyK iwa­
my codziennie w dawkach pół mPigra- 
mowych może całkowicie pozbawić 
wołi człowieka zdrowego fizycznie 
umysłowo i pogrążyć gc w  stanne zu­
pełne' apatii. Scopolamina stosowana 
jes‘ Drzy morfijiomanji. Jakkolwiek to- 
ksylog nię formułuje wyraźnie oskarże­
nia, naejn-n ej len ostatni moment jest 
wyraźną a'uzją do piuskicga prcm iłra 
Oeo.inga.

I tak dalej, i tak dalej.
Międzyinairudiowa komisja prawr." 

Ków zbadawszy cały maitPrjał dowo- 
dow'y, ujawniony w  toku lipskiego pro 
cesn oraz materiały dowodowe, z  któ- 
17'ćl,. dla tych czy iłin-ndi względów  
nie skorzrstah sediz ov'ie ■Hplcy' do­
szła do barazo przykrych dla iiiemiec- 
kiego sądu Konlduzji: Nleinoż^wem
jesit, aby oskarżomy Van dier Liibbe 
mógł dokonać podnalenia Reichstagu. 
W szystkie zrane akta sprawy w^ka- 
auj£. na koła narodowo-socjałistyczne 
jako oa te. które podpalenia doKonały 
lub je spowodowały. Zasti^orwan e ko 
deksi karnego, przewidującego karp 
śmierci, ozoaiozaiioby monstrualne po- 
gwaHoenie podstawowych zinsad sp^a- 
wiedłiwości, irartanej. powszechnie 
Przez narody' cywilizowane.

Nfe udało się przeto lipskiemu try- 
bim.rłoW’ odislooić :a.; uurioj’ i>odi>ale- 
nia Reicnstagu. W  tej i-westu nie mo­
że być różnicy zdań. Na tę konkluzję 
KOdiza sic zarówno Witlerowjcy. jak 
antyhitlerowcy, iak i wreszcie bftz- 
stronmi ubsercraitorzy. Mmiisteu Goe- 
ing składa winę ze to ma „balas1 pa- 

ragrąfów**. Inni sa zdania, ż «  sąd Jpaę 
mógł wyjaśnić tej zagadki, z  tegt' 
względu, że prawMziwę rozwiąizauie 
łiy ło  nie na rękę racji stanu łhltlerow- 
skiej Rzeszy. Wynik procesu tiikogo 
nie zadowolił.

Słynna „Brimatna Księga** wydana 
w  Londynie twierdzi, że Reichstag zo-s 
stał oodoaiory przez agentów G oerli­
ga, którzy potrzebowali re«o argumen­
tu, aby zniszczyć partie komunistycz­
ną. Trzeba zaznaczyć, że pozytywnych 
dowodów ne to twierdzenie autorzy 
„Brunatnej Księgi** nie dostarczyli. A- 
le atmosfera rozprawy i jej wynik by­
ły  i porastam? bardzo mętne, Osob5- 
bLsteŚĆ Mainiusa v »n  der Liibbego po­
została nierozwiązana a tern samum 
nierozwiązanym został cały kryminal­
ny problem lipskiego procesu. Po lity­
czny pirodiem stał się pon tokad zrozu 
m lałym .'

—«—o-----



2 N r. z dnia J5 srudn ia  193.3. T f a l *  w *, f.r fr i * ii y . - - . .  ~ . 1  -

Prace oświatowe na kresach
0'blicieki ruchome. — Mapy, —  Prele 

gencl. —  Kursy w ieczorowe.

W Kopyczyńcaoh odbyto się posiedize 
nie P ow . K w i. Oświaty Pozaszkolni^ 
pod przewodnictwem starosty p. Gró­
deckiego 1 P rzy  udziale inspektora 
szkolnego z  Trembowli, jego zastęp­
cy i instruktora ośw iaty poza szkolnej 
Postanowiono zaopatrzjR: wszystkie

świetlice Związku Strzeleckiego w  ma 
py Polski, które są konieczine przy 
prowadzeniu kuksów ośw iaty poza­
szkolnej. W  ciągu bieżącego roku by- 
io czynnych na terenie powiatu 10 bi 
bljotek ruchomych w  ilości ponad 100 
tomów każda, które po przeczytania 
w  jednej miejscowości przeznaczano 
były następnie do sąsiednich świetlic. 
Podzielano powiat na rdony i miano­
wano rejomowycn referentów oświaty 
pozaszkoJnoj, których zadaniem będzie 
objeżdżać swoje rejony i podnieść pra 
ce na należytym poziomie. Co do 
działalności wspólnej z  T . S. L. nale­
ży  z^ziraauiyć, że T . S. L. niezależnie 
|d ofiarowanych ruchomych bibliotek, 
wysyła  fcażnci niedzieli preleigeatów 
na powiat z  różnymi tematami. Na 
lówni z oświatą pozaszkolną prowa­
dzone są intenzywsiic kursy wicczoro 
w,e dla analfabetów, które zyskują co­
raz w ięcej słuchaczów. (Wschód).

Sędziowie przysięgli 
na styczeń 1934.

W  drau 10 stycznia rozpoczną się 
pierwsze roki sądu przysięgłych. Do 
roków tych zostailj wylosowani: Bie-
rzyński Etn!! em. Irapitan, Buesndedci 
-j taniała w  em. kapitan, BrettLer Ju­
liusz w k ść . apteki, Broradowacz Stefan 
urz. ko/ac. M ifopolsna, tsrułiński Ma- 
njan inżynier, Fangor Kazimierz am. 
nrz. wojaw., dr. Gałuszka Alfred emer. 
starosta, Grabowski Zdzisław urz. 
ZafltMijb od wyp,, i>nż. Gross Henryk 
em. major P., GucJder W isłocki W łady 
em. mjr. W P „  Guckler Wisłocki W łady 
sław em. radca Po ic ji. Honek. Ludwik 
cm. mjr W . P., Jakubowski Seweryn 
em. starosta, Jamrogiewicz Zygmunt 
em. unz. B. G. K., Jankowski W A d zi-  
ujjjipra emer. kapitan. Jasieniak Framdi- 
ozek urz. Kasy Chorych, Kośacki A- 
leltsaindtar em. ppulk., Kozakiewicz Ar 
tlolf em. podkom. P . P., Krarrp Ed­
mund em. kapitan W . P , Kuchar Kaircfl 
urz. Biamku Przemysł.. Link Stefan 
prok. Banku oukr., Łuczkiewicg Jan 
skarbu. Banku Botek., dr. Reiss Ed­
ward em. radca Dyr. Las. P ,  dr, Ro- 
seiibusch Dawid em. insp., Schweitzer 
Henryk urz. kenc. Małopolska, Se.y- 
larth LudwTc zast. Dyr. Z. U. P, U , 
Skórny Jan urzędin. B. G. K., W isło cW 
Jan urz. M. K. O., W itkowski Tadeusz 
emer. in. kólej., mgr. Zawistowski ref. 
Dyr. Las. Państw.

Pirzysięgili z  listy dodatkowej: Baza! 
Antoni emer. uriz. B. G. K., Łapiński 
Mairjan emer. konn. P . P., Riischka Ste­
fan emer. major, Rogryski Tadeusz 
iirzędn. W ojewództwa, R okok i Ta­
deusz Jan emer. pcruczn-, Solski Ta ­
deusz prok. B. G. K., Studencki Jerzy 
urz. Banku Rola., Szafran Tadeusz A- 
deun em. kapitan, SWitkowski J6zef 
emer. urz. Rektor Utifcw., Taipkowski 
Michał prok. Banku Hipot., Wiliński 
Karol emer. poruczm.. Wondrausch Ta 
deusz sekr. W  S. H. Z., Wiróbel T a ­
deusz "użymier, Zaborski Stanisław 
ii cl j. G. KAO.. Zajączkowski Józef cm- 
poruozn.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 27 grudnia. (P A T ) Prze- 

\\ dywany orzebieg pogody w  dniu 
2d grudnia: W  całym  kraju przeważ­
nie pochmurno, m ielcam i drobne opa­
dy śnieżne. Na W ileńszczyźnie i na Po 
lesiu silniejszy mróz, szczególnie w  no 
ey. W  resizcie kraju mróz lekki. Słabe 
w iatry wschodnie i południowo- 
wschodnie.

Temperatura we Lw ow ie w  dniu 27 
r.rudin/a b. r. wynosiła o godz. 7 rano 
-0.5, o  godz. 1 w  poi. —0.2. o  godz. 9 
wieczór — 2.6 sbooni.

Konferencje na Qual d’0rsay.
Paryż, 27 grudnia. (P A T ) Barwiący 

w  Paryżu gieckl mliiister spraw zagra 
uicznycn M asim ow w  towarzystw ie 
/posła Politfsa odbył godzinna konferen 
cio z  ministrem Paul Bonconrem. 
Przedstawicielom prasy Maxiimow o- 
śwudczył, co następuje:

„Dokopaliśmy przeglądu sytuacji mię 
dzynarodowąj, a w  szczególności sy ­
tuacji na Bałkanach. Zgodni byliśmy w  
tem, że wysiłki rządów zmierzać win­
ny do zorgan izow ani pokoju na pół­

wyspie bałkańskim i w  całej Europie".
Minister Maximow konferował też 

z ambasadorem tureckim w  Paryżu. 
W  stolicy Francji pozostanie od jak 
przypuszczają, jeszcze 5— 6 dffli, po- 
czem uda się do Rzymu, gdzie spotkać 
sfe ma z  Mussolin^ro.

Dziś rano belgijski minister spraw za 
granicznych llym ans w  towarzystw ie 
ambasadora belgijskiego w  Paryżu 
przybył na Quai d‘Orsay i odbyi konie 
rencie z  Paul Boucourem.

Alarmy w prasie niemieckiej
Francja zaproponowała Rosji sojusz obronny?

Berlin. 27 grudnia. (P A T ). „Vossi» 
sche Ztg.‘‘ d°n°si z  Paryża, że wedle 
krążących tam pogłosek. Francja za­
proponować miała Przed dwoma t y ­
godniami Rosji sowieckiej zawarcie so 
juszu obronnego, ua mocy którego oba 
państwa oibowiązałyby się w  razie 
zaatakowania jednego <z nich prze:: 
trzecie mocarstwo do zajęcia „słaubwi j 
ska. daleko wychodzącego poza neu- 
traImość“ . Projekt przedłożono jakoby

przedowszystkiem ambasadorów' so­
wieckiemu w  Paryżu Dowgalewskie- 
mu. PozatCm Francja miała zaintere­
sować się sprawą swoich sojuszników, 
pr z e dowszystkiem Polską.

Dziennik z  zaniepokojeniem zazna­
cza. że Moskwa dotychczas nie odrzu­
ciła propozycji francuskiej. Dziemiuc 
sugeruje też, że sojusz taki mógłby 
być zwrócony tylko przeciwko Japo­
nii.

Mussolini wrogiem „ansctiluss’ ii“ .
Rzym, 27 grudnia. (P A T ) Zapowiedź 

w izyty  w łoskiego r odsekiretarza stanu 
Suvieha we Wiedniu komentowana tu 
jest jako ponowne podkreślenie w roge  
go stosunku W łocb do kwestii An- 
Sdilussm W izyta  wiedeńska Jest ko- 
uiecznem następstwem w izy ty  w  Beri! 
ule, gdzie podsekretarz stanu Suvich 
ule omieszkał podkreślić zdecydowane 
go stanowiska Mussolinięąo. uszanowa 
nia niepodległości Austrii. W  rozm o­
wach wiedeńskich ma być poruszona 
rćwnież spraw i uregulowania stosun­
ków  iraddunajskich.

Londyn, 27 grudnia. (P A T ) Dzienni­
ki angielskie zwracaj uwąg? na fakt, 
iż dziwnym zbiegiem okoliczności na 
Capri spędza urlop prawii ręka Hitle­
ra, szef sztabu oddziałów szturmowych 
i minister bez teki w  rządzie Rzeszy 
kapitan Rohm, który bawi tam w  to­
warzystw ie osławionego Hemesu pre­
zydenta policji we W rocławiu, oskar­
żanego w swoim czasie o mordy kaptu 
rowe. Gdy minister Simon ładował na 
Gapri.-kapitan Rohm i Heines byk o- 
Decaiii na przystani.

Njr. Ludyga-Laskowski aresztowany
przez bytomskich hitlerowców.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 grudnia. (Sz.) W  so­
botę wfcilhija został aresztowany w  
Bytcmiu, bau iący taia w  sprawie 
prywatnej major rezerw y Ludy&a- 
Laskowski. przywódca trzeciego po­
wstania polskiego na Śląsku, w i  bitny 
działacz społeczny i b. wiceprezes 
F ilłAC -u .

P . Ludyga-Laskowski udał się z 
Kaitowic, gdzie stale mieszka, do Byto 
rnia, w  odwiedziny do swych krew­
nych. Aresztowamiiia dokonali agenci 
policyjni i dwaj członkowi© S. S. Mir. 
Ludyga-Laskowski osadzony został w  
areszcie policyjnym. Po  jakimś czasie 
kieirowtnSk aresztów zakomunikowali j

mu. ż t  jest zwolniony, jednakże w  tej 
chwili zjaw ił sie w  kancelarii jakiś 
w yższy  funkcjonariusz S. £. i nalrazal 
zatrzymani e Ludygi-L askowiskieigo.

Rodzinie aresztowanego o ia z  w ła­
dzom wojewódzkim w  Katowicach, 
które natychmiast interweniowały w  
Bytomiu, odmówione wszelkich w y ja ­
śnień co do przyczyny aresztowania 
•njr. Laskowskiego. Oświadczono jedy 
nie. że po świętach rozpocznie si© do­
chodzenie przeciwko plcmu.

Aresztowanie przyw ódcv Powstania 
śląskiego, postaci bardzo popularnej 
na polskim Górnym Śląsku, w yw ołało  
tam wielkie Poruszenie.

200 ludzi zginęło wskutek śnieżycy.
Londyn. 27 grudnia. (P A T ). 2  Nowe 

go Jorku donoszą o  strasznej śnieżycy 
jaka szaleje w  Stanach Zjednoczonych 
od 48 godzin. ” ^ v \ >*.

Na rzece Hudson i na Atlantyki pa­
nuje wichura śmieżua i istnieje obawa, 
ż© około 300 r\ baków, którzy przed

jb godzinami wyruszył5 na połów, 
utonęło.

Z  powodu śnieżycy postradało życie 
<kol« 2on osób. które znalazły się na 
drogach. 4

Śnieg zasypał ^zereg małych do­
mów.

Zgon Anatola Łunaczarskiego.
Moskwa, 27 g ru d n ia . (P A T ) Dna los z a 

tu z  Mentoiny, że zmarł tam po dłuż­
szej chorobie na arrerjosklerozę w  w ie 
ku 68 lat jeden z  najstarszych bolszte- 
w ików i najbardziej zasłużonych so- 
jMbolćieh m ężów stanu Anatol Łiuia- 
czairski.

Ł ł w  r  rda  był komisarzem ludo­

wym do spraw oświatowych, a ostat­
nio posłem Związku Sowieckiego w  
Hiszpanii. ŁuPaczarski. jednak z  pow o­
du choroby do Madrytu nie dojechał i 
listów uwierzytelniających nie wrę­
czył. Po  spaleniu zw łok  prochy Łuna- 
ezarskiego mają być przewiezione do 
Moskwy.

IA NARCI
najnowsze kro.e, na,tańsze ceny 
Jedynie w p r o s t  w W y t w d r m

„CENTRUM11
we Lwowie, ul. S iu ru k ow sk i 4.

Te.. 72-84.
(Naprzeciw kina Atlantic/ 2237

„Czystka" na B aforusi.
Moskwa, 27 grudnia. (P A T ) W  w y- 

ffliiku przeprowadzonej czystki partyj­
nej na Białorusi wydalono z  partii li! 
tysięcy członków na ogólną liczbę 
50 tysięcy. Ponadto zdegradowano do 
stopnia kandydatów 4.500 ozkmków, i 
do słupnia sympatyków 3.100. Według 
oficjalnego komunikatu w ielką liczbo 
członków partii wydalono pod zarzu­
tem nacjonalizmu wielkorosyjskiego 
białoruskiego, bądtf żydowskiego.

Interwenta HiAandJi 
w sprawie LObbego.
Berlin, 27 grudnia. (P a T ) Poseł ho 

kuilerski w  Berlinie wystosował do 
minisifcra spraw zagranicznych Ust, w 
którym domaga się zastosowaniu 
„mniej surowej kary“  wobec skazane 
go Luebbego.

Rząd holenderski stoi, jak wiadomo 
na stanowisku, że ustawa, na mocy 
Idórej zo-s+aj skazany Luebbe, nie mia­
ła mucy obowiązującej w  czasie pod­
palenia Reichstagu, nie powinna więc 
obecnie obowiązywać w  tym w ypad ­
ku.

Ś W IE Ż E S O Z B IO R U

L W Ó W -  R U T O W S -  3 0  - L .  3

Pogoń za bandytami 
po uiiCaui l o o Z i.

Łódź. 27 grminut. (P A T ). W  dniu 
23 b. m. dzielnica Gho-tny w Łodzi by 
ła widownią niezwykle zucnwa^gu 
itapadn i aóuuiKOwego. Dwaj bandyci 
uapauli na mkaseutkę prywatną Heie 
UQ Klajn. Uderzywszy ją pięścią w 
skroń, napastnicy wyrwali jej tęcz*-, 
z 451) zł. i zaczęli uciekać. Za napasm 
kami puściło stę w  pogoń kuku prze­
chodniów. \yywiązała się s-irzeliinuia 
w której wytftiku 6 osób odniuSio dooć
ciężkie rany. W reszcie jednego z na­
pastników postrzelono. Eatrzymajjyin 
okazał się Boiesiaw Nowak. Drugie 
rriu napastnikowi udało sle zbiec.

Tragiczny wypadeK 
na san sądowej

Czortków. 27 grudnia. (P A T ). W  są 
dzie grodzkim w  Czortkowie toczyła 
się rozprawa kama przeciwko nieja­
kiej R . Lande. W  czasie rozprawj 
przesłuchiwany był jako świadek mąż
oskarżonej, Chabn W olf Flełschmau- 

Laade. Świadek ten został przez sąd 
zaprzysiężony. W  chw]H. kiedy św ia­
dek stanął przed stołem sędziowskim 
i rozpoczął wypowiadanie roty przy­
sięgi na totę. aoznał nagle ataku ser­
cowego. Landego wyniesiono z  sądu i 
po kilku godzinach Lande zmarł.

Za 1 Zł. -  100
gramów znakomite; wody Lolońskiei kwia­
towej o trwałym 1 przyjemnym zapach, 
oerfurnenc S. rEDhR Sykstusku 7 i Ko- 
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Rzgd francuski zapowiada reformę kolejnictwa
pod hasłem oszczędzani? życia ludzkiego.

Paryż, 27 grudmia.. (PA  1) Dziś rano 
odbyta się uroczysta ceiremania w y ­
prowadzenia zw łok oFiar katastrofy' 
kolejowej z  hali dworca Wscnodiniego, 
zamienionej na lcatplicę.

W  pogrzi bn& w zięli udział prezy­
dent Republiki Lebrim, premier Chau- 
lemps, członkowie rżftdu, szereg po­
słów i senatorów, przedstawiciele or- 
ganizacyj społecznych, syndykatów i 
organrizacyj kolejarzy. Przed w ypro­
wadzeniem zw łok przemówienia w y ­
głosili Renaudin. prezes rady admini­
stracyjnej Tow . Kolejowego, i minister 
pracy Paganoa. Min. Pagamon złożył 
iadeniem rządu 5 narodu hołd pamięci 
zmarłych i zapewnił, ż e  rząd przepro­
wadza najdokładniejsze dochodzenia 
celem ustaleni i przyczyny katastrofy, 
jak i zapobieżenia katastrofom koleio- 
wym  na przyszłość.

W obec tak wielkiej tragedii —  mó­
w ił minister —  naród francuski żąaa, 
aby cala wiedza i technika francuska 
zostały oddane na zapewnienie bez­
pieczeństwa życia ludzkiego, Sygnali­
zacją. materiały Kolejowe i tory musza 
zostać znacznie ulepszone i doprowa­
dzone do stanu doskonałego. Kierować 
sie będziemy jedyna oszczędnością, 
której celem będzie oszczędność żyd a  
ludzkiego.

CO B Y ŁO  PR ZYC ZYN A  K ATASTR O  
F Y  PO D  LA G N Y?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia. (Sz.) Z  P&ry 
ża donoszą: Bezpośrednio po wielkiej 
katastroW kolejowej pod Lagny dojść 
mogło w  tem samem miejscu do -dru­
giej katastrofy, gdy ż w  kilka minur1 po 
zderzenŁn się dwóch u cciąglów, nadje- 
ćnał pociąg pospieszny z  Chailon. W  
ostatniej chwi!': na szczęście, u-dalło się 
pociąg ten zatrzymać w odległości o- 
kolo 300 m. od gruzów dwóch poerą- 
gów . f

Próby sygnalizacyjne, przeprowa­
dź orne na miejscu katastrofy przez ko­
misję sądowo - techniczną, róe w y ja ­
śniły pmzyczyiny katastrofy. Drażnić 
zeznaje, i e  w  celu zatrzymania pocią­
gu podłożył ostrzegawcze petairdy, 
lecz peiardy re nie wybuchły. Swiadko 
w ie zeznaK, że  samafury nie wskazy­
w a ły  na zadęty tor, wobec czego ma­
szynista był pewien, iż może jechać 
bez pnzciSzkód. Na podstawie pierwiast 
kowych dochodzeń zwolniono dziś ma 
szynistę i palacza, aresztowanych bez 
pośrednio po katastrofie.

Podczas akcii ratowniczej rozgry­
wały się wstrząsające sceny.

Na miejscu katastrofy panowała zupeł­
na . remność. wśród której rozlegały 
się jęki i krzyk, rannych. Dopiero po 
zapaleniu -itosu drzewa przystąpiono 
do ratowania ofiar katastrofy. Począt­
kowo drużyny ratownicze rozporzą­
dzały tylko tadną para nosz, tak, że 
w idu raimiych wskutek zimna i upły­
wu krwi zmarło pod gruzami wago­
nów. Dopiero w  kilka godzin po kata­
strofie przybyły zorganizowane druży 
ny ratownicze i rozpoczęły w yd ob y­
wać rannych z  pod gruzów, przy świe 
tle karbidowych reflektorów.

Pasażerowie, kiórzy ocaleli, opo­
wiadają

iż w  chwili katastrofy nreli wrażenie, 
ie  lokomotywa najeżdżającego na icli 
wagony pociągu wdziera się wprosi do 
środka wagonów. W agony by ły  sta­
re, przedwojenne, z  drzewa, a wiec 
materiału mało odpornego. W  pocią­
gu, którego lokomotywa najechała na 
drugi pociąg, jest stosunkowe mało o*

Za 1 Zł. -  100
gramów znakomite5 wody kolońskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER, Sykstuska 7 i Ko.

nerniką 15a.

fiiir, gdyż pociąg ten zbudowany byl 
z t stali,

W śróa ofiar katastrofy przeważają 
pasażerowie, którzy jechali z Paryża 
na prowincję, b:y u krewnych spędzić 
święta. Jest wisród nich bardzo wiele 
dzieci. Pod gruzami pociągu leżą latld 
drewniane konie i inne podarki gwiazd 
lcowe. z któremj dziecij jechały.

Paryż, 27 grudnia. (P A T ) Dotych­
czas nie ustalono dokładnie przyczyn 
katastrofy kolejowej pod Lagny. W e­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa 
Katastrofa nastąpiła z powodu gęstej 
mgły, w  której służba kolejowa nie 
dostrzegła sygnałów.

'Jak podaje „L e  Jour“ , z zeznań pa­
sażerów wynika, iż sygnały wskazy­
w a ły  istotnie wolny wjazd. Potw ier­
dzałoby to prawdziwość zeznań ma­
szynisty i kierownika pociągu kurier­
skiego Definitywnie .sprawa zostanie 
wyjaśniona po zbadniu przyrządów 
mejestruiących w  parowozie szybkość 
pociągu i jjo przesłuchaniu większej 
liczby świadków.

N  ciągu cUma wczorajszego zdołano 
ustalić tożsamość 6 dalszych ofiar ka-

W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Na o- 
statnńem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono rozporządzenie, na podsta­
w ie którego ustawa o  ubezpieczeniu 
społetznem wchodzi w  życie na ca­
łym obszarze Państwa w  zakresie 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń z 
dniem 1 stycznia 1934 r. Rada Mini-

Bruksela. 27 grudnia. (P A T ). W ie l­
kie wrażenie w yw ołała  w Belgii afera 
łapowniciza Pauweisa.

B y ły  komisarz, Pnlicji Pauwels zało­
ży ł iduza finnę. sprzedającą bHizyiaę
i wszelkie smary potrzebne dl?< auto-
inobUtzmu. Firnut tą zaczęła prospero­
wać bardzo dobrze i właściciele Jei
stali się milionerami Trwała  to 3 lata.

Kónkui anc; nife mogjj/; zrozumieć.

tastroty. Wśród nich znajdują się dwie 
osoby o nazwiskach polskich, a miano 
wicie Józef i TeofiJa Mysierscy. Nie
ustalono jeszcze nazwisk 2 osób.

Dziś rano w  szpitalu w Lagny zmar 
ły dwie osoby wskutek rano, odnie­
sionych w czasie katastrofy.

KONDOLENCJE.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 7 grudnia. (Sz.) Wicem* 
mister Komunikacji inż. Czapski, zastę 
kujący nieobecnego w W arszawie Mi­
nistra Komunikacji, wystosował do 
francuskiego ministra robót publicznych 
następującą depesze. „Głęboko wzru­
szony wiadomością o  wielkiej krtasitro 
fie na Kolejach francuskich, przesytom 
w yrazy mego głębokiego współczu­
cia".

* * *

Citta del Yaticano, 27 grudnia. (P A T ) 
Sekretarz stanu msgr. Pacelli polecił 
nuncjuszowi aposifcolstciernu w  Paryżu 
złożyć na ręce rządu francusJciego w  
iiirieuiiu Ojca św. kondolemcje z  poiwio 
du tragicznej katastrofy kolejowej.

—— o-----

strów uchwaliła szereg rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy o ubezpie­
czeniu społeczuern, które regulują u- 
prawniania osób ubezpieczonych lub 
korzystających ze świadczeń na zasa­
dzie dotychczasowych ustaw ubezpie­
czeniowych,. gdyż zastąpi ie nowa u- 
stawa o ubezpieczeniu spo łeczn e j

skąd wziął się taK ogromny rozwój 
firmy Pauweisa w  tak krótkim czasie, 
zaczęli badać tę sprawę. I oto okazało 
się, że automobiiiśc], niaiący na su­
mieniu jakiekolwiek sprawy z policją, 
zą zbyt szybka Jazdę, karana w  Bel­
gii bardzc surowo, mogli s<e uwolnić 
od kary przez zaopatrywanie s|ę w 
firmie Pauw&sa. W  komisariacie po­
licji dowiadywali się juk mogą unik­
nąć kar, W  tan sposob firm a Pauweisa

HUE U 1EY
damskie, męskie i dziec.nne, naj­
nowsze m ooele, najniższe ceny, 
najlepsze wykończenie jedynie 
w W ytwórni odzieży sportowej

„ P A L L I U M "
L w c  w, ui. H e t m a ń s k a  I. 22
obok M ie jsk . Muzeum  Przem ysłow ego 1847

zdobyła sobie barazo liczuc rzeszę kli- 
jentów. Śledztwo wykazało} że żarów 
no wielu komisarzy w Brukseli. jak 
i na prowincji, było zainteresowanych 
w  firmie Pauweisa finansowo, pienią­
dze jednak by ły  zawsze pobierane 
przez osoby trzecie, tak. że nic wysta 
wiaS nigdy żadnych pokwitowań.

Niezależnie od tego, oand? [rudnik. 
s|ę przyznawanym orderów wspólni­
kom, w  związku z czem  ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło zrewido­
w ać wszystkie ardtary nadanie na 
wniosek w ładz policyjnych.

W  związkp z  to afera aresztowano 
szefa Poitoji brukselskiej, oraz komisa­
rzy policji w  kilku innych miastach.

L. Solski! zasłabł 
w garderobie teatru.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 27 września. (Sz.) W czo 
raj. tuż przed przedstawieniem „Św ię­
toszka". zasłabł magle w  garacraoie 
Teatru Narodowego znakomity arty­
sta i wykonawca tytułowej roli w  ko- 
medji MolHera Ludwik Solski. Na­
tychmiast sprowadzono lekarza, któ­
ry zatrzjk icm  kamfory przywirtod 
Solskiego do przytomności. Arryistę 
chciano przewieść do domu. ale Solski 
nie zgodził się na to Mimo choroby, 
odegrał całą rolę. pokrzepiając sie w 
czasie ataków czarną kawą i przyimu 
jąc zastrzyki.

D op iero  po przedstawieniu, pod o- 
pieka małżonki przewieziono artysta 
do domu. Nocy ubiegłej i przez cały 
dzień dzisiejszy Ludwik Solski c z ir  
się niedobrze, w  godzinach w ieczor­
nych nastąpiło polepszenie w  stanie 
zdrowia.

Bilans Ban?<u Polskiego.
Warszawa. 27 Hjnudnia. (P A T ). Bi­

lans Banku Polskiego za drugą deka­
dę grudnia 1933 r. wykazuje wzrost 
zapasu złota o 434 'tys. zł, do sumy 
474.8 milj. W zrósł również o 280 tys. 
do sumy 86.3 milj. stan pieniędzy za­
granicznych i dewłz. Sumą w ykorzy- 
stanycli kredytów zmniejszyła się o 
7,2 milj. do sumy 780 milj. zł. Portfel 
wekslowy obniżył się o 2,8 milj. do 
sumy 662.9 milj. Pożyczki zabezpie­
czone zastawami uległy zmniejszeniu 
o 5 niiij. do sumy 70.9 tnili. stan zdy­
skontowanych biletów skarbowych 
wzrósł nieznacznie do sumy 46.2 milj. 
Zapas polskich monet srebrriyoh < bilo­
nu zmniejszył się o 0.8 milj. do 48.2 
milj.

Pozycja „inne aktywa" wzrosła o 
3^ mili. u° 146.5 milj. zł., natomiast 
pozycja inne pasywa zmniejszyła się 
o 3,7 mili. do 267.", milj. Natychmiast 
płatne zobowiązania wzrosły o 21,4 
milj. do sumy 246.1 milj. z!.

Obi tar biletów bankowych, w  wyni­
ku w yżej przytoczonych zimian zmniej 
szył się o 21.8 milj. do sumy 965.3 
milj. zł. Pokrycie złotem nieznacznie 
wzrosło z  42.67 proc, na 42.72 proc., 
przekraczając normę statutowa o 12 
punktów.

Stopa dyskontowa Banku Polskiego 
5 proc., zastawowa 6 proc.

I S K Ł A D A J C I E  DAT KI  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

=  w BYTOMIU ■

s. t  p.
Z e  S tu p n icK ic H

K A R O L I N A  B E R N A C R A
w dowa po Radcy Dworu  

urodzona w roku "*356, po oiuyich I c ężkich cierpieniach, zaopatrzona 
iw .  Sakramentami, zm arła dnia 24 grudnia.

Wyprowadzenie zwłolt z domu ża.oby przy uh Jabłonowskich 2? na cmentarz 
Łyczakowski, odbyio się we wtorek, dnia 26 grudnia 1933 toku, 0 godzinie 2-giej, 
o czem zawiadamiają w głęboKim smutku pogrążone

Ozieci i Wnuki.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

s i  p.
Dr. K arol Jaitrzębiec

S E O K O  XN7-  S H I
adwokat

po ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu d.iia. 27-go grudnia IkiS roku
przeżywszy lat 55.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia 29 grudnia b. r. o godzinie 
2-giej popołudniu z domu żałoby przy ul. Kłuszyńsl .ej I. 5 na; cmentarz Łycza­
kowski do gro o uwca rodzin.iego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów i Znajomych Zmarłego w s-nutku pogrążona

2ona z córeczką i Rodziną. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego idprawione zortanie 

w sobotę, dnia o0 grudnia br, o godz. b rano w kościele parafjalnym Sw. Antoniego. 
Lwów. dnia 27 grudnia 1933.

Za kilka dni wchodzi w życie
nowa ustawa o ubezpieczeniu społecznem.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wielka afera łapownicza w Belgii.
Aresztowanie szeregu dygnitarzu policyjnych.



4 N r. z  dd ia 2 l‘> gru dn ia  1933.

Kronika telegraficzna.
Grti. W eygana nie ustępuje. W  ko­

lach politycznych kategorycznie de­
mentują wiadomość, podaną przez pru 
Sq angielską, o zgłoszonej przez gen. 
Weygamda dymisji ze  stanowi s fa  sze­
fa sztabu generalnego.

Rekord saiuolotu pocztowego. Samo 
lot pocztowy, należący do T-wia Royal 
Dutch, który w iózł S2.000 wysyłek 
pocztowych do Indyj holenderskich, 
przybył do Batawji, przelatując dys­
tans 9.530 km w  74 godzin i 42 minu­
ty. Samolot leciał niemal bez przerwy 
dniem i nocą.

Przez zieloną granicą. Straż graracz- 
na w  Świętochłowicach na Śląsku za. 
trzymała W , Krebsa, obywatela nie­
mieckiego, wyznania mojżeszowego, 
zamieszkałego ostatnio w  Bytomiu. 
Kretoa wskutek szykan w ładz niemiec­
kich, które nie pozwoliły mu praco­
wać, zbiegł z  Niemiec przez zielona 
granice do Czechosłowacji, a następnie 
do Po lsk i 

Pomnik Franciszka Nullo w  R z j uiie. 
Podesta miasta Bergamo, poseł Loca- 
telli, zaproponow ał radzie miejskiej za­
ofiarowanie popiersia gen. FranciszKa 
Nullo miastu Rzym owi. Inauguracja 
pomnika odbędzie sie na wiosnę 1934 
roku.

Propaganda esperanta. W  Bemie zo­
stał założony szwajcarski instytut espe 
ranta. W  parlamencie frinousKim po­
wstał klub przyjaciół esperanta. Do klu 
bu w eszło już 40 deputowanych. Roz­
głośnia P isk iego radia, pccząwszy od 
stycznia 1934 r., nadawać będzie kurs 
:;zyk a  esperanto przez radio.

W  Citta del Vaticauo podpisana z o ­
stała konwencja kolejowa miedzy W io  
chami a Stolicą Apostolską.

Rokowania Hiszpanii z  Watykanem. 
Z Madrytu donoszą, że tząd hiszpański 
zdecydował sie nawiązać rokowania z 
Watykanem. Przed  zawarciem konkoir 
datu stworzony nia być modus vivendi 
miedzy obu stronami. Na pierwszego 
ambasadora hiszpańskiego przy W aty  
kanie upatrzony jest Sanchjz Albemos, 

min. spraw zagranicznych 
W  Charkowie przystąpiono do budo 

w y  P°mnika Szewczenki. Jednocześnie 
komunistyczna prasa ukraińska ostro 
atakuje nacjonalistów ukraińskich za 
anektowanie Szewczenki, twierdząc, 
że ideologia klasowa poety przeważa­
ła nad narodową.

Mrozy na południu Europy.
Mediolan, 27 grudnia. (P A T ) W  oar 

łych północnych W łoszech panują nie­
zwykłe. jak na tutejsze warunki klima­
tyczne, mroury. Dziś w Jocy przy po- 
godnetn niebie notowano: w  Medjołar 
nię 15 stopni, w  Turynie 13, w, Treulo 
i w  Bolzano 16 stopni.

 o— —

Odznaczenie polskiej 
śpiewaczki.

W  warszawskiem poselstwie czecbo 
słowackiem charge d‘affaires dr. Smu­
tny udekorował śpiewaczkę polską 
Wandę Wermińską orderem Lw a Bia­
łego, nadanym przez Prezydenta Repu 
bliki czechosłowackiej w  dniu 19 gru­
dnia b. r. za zasługi położone na polu 
zbliżenia polsko - czechosłowackiego i 
pracę artystyczno -  propagandową w  
Czechosłowacji.

 o-----

Dar kanclerza Dollfussa 
dla Mussolm ego.

Rzym, 27 ^rudnia. (P A T ) PosU  au­
striacki przy rządne włoskim v. Rin- 
telen złożył w  darze białego w ierz­
chowca Mussolinienui, w  iureniu kancl. 
Dollfussa.

D A R M O
piękne i cen- e upominki, dostaje każdy 

kupujący, -w perfumeriach 
5. P E D E R A  

Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w  to wątpi raczy się przekonać.

D o  A r g e n t y n y  i S in g a p o r e
płyną statki z polskim węglem.

Pofskie kopalnie skarbowe wykazują 
dużą ruchliwość, zdobywając nowe ry,r 
ki zbytu. Ostatnio wysłano do Argenty 
iy statek węgla. a obecnie w  Gdyni 

ładuje sfę drugi. Ogółem Argentyna za 
kupiła narazić 25.000 to-nn węgla. Jest 
to pierwszy transport do tego kraju, 
który dotychczas obsługiwany był

przez kopalnie angielskie.
| Pozatem może Skarboferm wyka- 
: zać zdobycze nie tylko na Bliskim 
, Wschodzie, lecz nawet w  G b rai tarze 
! i amganote, dokąd w  listopadzie w y ­

siano jeden statek r. węglem polskim, 
a obecnie w ysyła  sie drugi

Intrygi hitlerowskie w Karyntii
i Jugosławii.

Wiedeń, 27 grudnia. „Rcichsposit‘ ‘ w  
korec.punid'eJi.4i z  Berna szwajcarskie­
go  podaje informacje, zaczerpnięte z 
kói dyplomatycznych, według który d i 
Rosenberg usiłuje obecnie pozyskać 
Jugosławię dlla swych planów pali tycz 
uych.

Z  jednej sit ony podburza on nacjo- 
nahsiów słoweńskich w  Kairyntji. z 
drugiej zaś naje Jugosławii do zrozu­
mienia, że Berlin nie miałby nic prze­
ciwko połączeniu Kwiryn-fjj z  Jugosła­
wią. gdyby ta zgodziła się na anschluss 
Austrii do Niemiec.

Dziennik donosi dalej, t e  naajołtall- 
ści z Karyntii zaproponowali Słoweińr 
com zawarcie sojuszu politycznego; 
Słoweńcy mieliby w  sejmie karynckiim 
i w  innych instytucjach publicznych 
popierać narodowych socjalistów wza 
m:an za co narodowi socjaliści zgodzi­
liby się na przyznanie Słoweńoon au­
tonomii kulturalnej, a nawet w  razie 
dojścia do skutku anspllussu odstąpie­
nia Jugosławii terytorium Austrii na 
południe od rzeki Drawy.

Dziennik dodaje, że Słoweńcy o>ertę 
■tę odrzucili.

Odkopanie starożytnych miast.
Z Moskwy ckmo^ii: W  stepach Milskich 

(Azerbejdżan — Kaukaz południowy) su- 
wi<~ccy archeologu vWe odkopali dawna sto­
lice kraju, miasto Bejlak-iu-z, które istniało 
od V Jo XV w. Urządzenia 'canalizacyjno- 
wodociągowe miasta są używane po dziś 
dzień w com nawodnienia okolicznych plan. 
tatyj bawełny. Znaleziono ornamenty z 
XIII stulecia oraz odkopano mur. bramę

miejska z V w., oraz wiele starożytnych 
monet (ponad 100 sztuk) 1 utżułarji.

We wsi Rajki, w okolicach Berdyczowa 
ekspedycja archeologiczna ukraińskiej aka­
demii nauk odkopała gród z XIII stulecia, 
w którym natrafiono na ślady scytów. Zna­
leziono wyroby złote, kuźnie, narzędzia 
oraz kości ludzkie i zwlerzece.

Wyrok w procesie szajki bandytów.
Warszawski sąd apelacyjny ogłosił 

wy rok w  sprawie 6-cia oskarżonych o 
rozboje i morderstwa, popełniuue przez 
nich w  bandzie w  latach 1922— 1924 w  
łomży ńsJtiem (szczegóły w  sprawie tej 
podawaliśmy). Sad apelacyjny za/twier 
dzdl wyrok Sądu okręgowego w  Łom ­
ży, dotyczący Czesława Raczkowskie 
go i Adama Bidzińskicgc, skazanych

ca karę śmierci, oraz zatwierdził w y ­
rok Sądu okręgowego, dotyczący Jana 
Wiśniewskiego, skazanego na 15 łat 
więzienia, Mikołaja Drewnowskiego 
skazanego na 5 lat. Na mocy tegoż 
wyroku sądu apelacyjnego Zygmunt 
Raczkowski został zw^Jnicin, od ka­
ry, a Olga Karolin-Raczkowska zosta­
ła uniewinniona.

Nasz konkurs na nowelę.
W  lipcu b. r. ogłosiliśmy na lamach P 's j t u . naszego konkurs na nowelę, o 

którego wyniku rozstrzygnąć mają nasi czytelnicy. Plan konkursu by l bar­
dzo obfity —  napłynęło bcwjem do redakcji kilkadziesiąt utworów, któ­
rych jednak znaczna liczba nie nadawała się do druku z powodu niedosta­
tecznie rterackiego opraoowaoia albo nieodpowiednich rozmiarów, niektó­
re utwory zaś nie m h ly  w łaściwej form y noweli.
W yora.fśmy zatem tylko te utwory, które odpowiadały warunkom konkursu.

Now w e konkursowe były drukowa­
ne w  „S łow ie Poisicem " i „Gazecie 
Lwowsk ej“ , a mianowicie: dnia 14
sierpnia nowela ,W  cztery oczy1' (go 
dło. Ewa Norten), 21 sierpn. „Odpłata 
Ui&rmeticos), 28 sierpnia „Stepowe du­
sze*' (Nie-góraJ) i „Szklanka mleka*1 
(Serce), 4 września „Trzydzieści ce­
g ie ł" (Esc!ave) i „Fuksie" (J. d‘Ossa), 
11 września ..Kram szczęść** (Allan) i 
„Fajka czy dziewczyna** (Signum), 2 
października „Szczęśliwa jeseń Jazdo - 
na" (Marion) i „Notatka z  gazety" (Nic 
zu a«y  człowiek), 9 października „Jej o- 
c zy “  (Ars longa. vita brevis) i IZielona 
skrzyneczka" (Jurek). 16 paidz. „Ze­
garmistrz" (Gnom) i „Puk" (Aw jaz), 23 
paźdz. „N óż gilotyny** (Aleksy), 30 pa 
ździerniika „Głupia matka" (M H. M.) 
i „W izyta  w ruderze" (Los). 7 listopada 
„Syn Marjanny u ,:,zioczki“ (Maurycy 
Ęrwau), 21 listopada „Zemsta Krupki" 
(Jot-Es-Jot) i „Katastrofa" (Artur R©1- 
beirg),

Zamykając rozpiaany przez nas kon 
kurs, upraszamy naszych Czytelni­
ków, by zechcieli wziąć udział w  glo­
sowaniu. Odbywać się ono będzie za-

pomocą specjalnego kuponu, który za 
mieszczamy obok.

Termin głosowania upływa z dniem 
10 styczny 1934. Za najlepsza uznana 
będzie nowela, która uzyska najwię­
kszą ilość głosów. Autor tej noweli o- 
trzyma I  nagrodę w  kwocie 150 zł. Na 
stepne dwie nagrody (100 i 50 zł.) zo ­
staną przyznane według kolejności o- 
trzymanych głosów.

R U P O N
uprawniający do głosowania
Nazwisko autora wzgl. godło, którem 

zaopatrzył swój utwór,________

Tytuł noweli.......

Nazwisko głosującego.

Adres

Pomoc dla głodujących wsi.
W  piątek odbyło sie pod p rzew w  

dnictwlm Premjera Jędrzejewicza po­
siedzenie komitetu ekonomicznego mi­
nistrów.

Komitet przeprowadził dyskusję nad 
sprawozdaniem Ministerstwa Spraw 
Wew-n. o  sytuacji finansowej z  w iąz­
ie ów  samorządowych, oraz o akcji °-  
szczędnościowej w  ich gospodarce.
Następnie komitet wysłuchał sprawo­
zdania Minisra opieki społ. o stanic 
pracy nad wprowadzeniem w  życie 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych 
(t- zw . ustawy scaleniowej).

Komitet powziął też uchwałę w
sprawie pomocy dia gfodu;ącej Indmo- 
ści wiejskiej na kresach. Uchwała ta 
przewiduje oddanie do dyspozycji Fun 
duszu P racy  większej ilości żyta z z a  
pasów państwowych na cete pomocy 
ludności małorolnej, kitóra to ludność 
w  związku z  klęskami źywiołowbtnl 
oraz nieurodzajem na ziemniaki i zbo 
im. chlebowe, znalazła się w  krytyoz- 
n©m położeniu w  niektórych stronach 
województw  wschodnich Akcia po­
myślana Jest na szeroką skak. Komi­
tet zatw ierdził umowę na dostawę cc 
mentu dla F f H 1i 7.11 Pracy.

rctntsfer Paul tioncour przyjeiaża 
do W a rs z a w

w sprawie obozów pracy,
W  związku z  treścią artykułu w 

Information, Sodales" (wyflawni- 
ctwo M iędzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie) z  dm® 4 grudnia b. r. w  
sprawie obozów pracy dila bezrobotne: 
m łodzieży w  Polsce, Ministerstwo opie 
ki społecznej wyjaśnia, że do M iędzy­
narodowego Biura Pracy wysłano zo­
stało sprostowanie, w  którem podano, 
'i  wiadomość, jakoby w ielo dziesiąt­
ków tysięcy młodych chłopców i dzie­
wcząt zostało zatrudnionych w  obo­
zach pracy, me odpowiada rzeczyw i­
stości.

Zamordował handlarza 
i poszedł na wyhtad

Częstochowa, 27 grudnia. (P A T ) 
Przed kilku dnóajn, tia kaniem pograitłi- 
cztt polsko - niemieckim na polach pod 
wsią 1’ rzysrań znalezdno pod grubą 
warstwą śniegu zwłoki 23 letniego han 
dlarza z tej wsi, Herszka Ickowicza. 
Zwdoki nosiły ślady gwałtownej śmier 
ci. Sprawcą zabójstwa okazał się zawo 
tlowy miejscowy przemytn k Adam 
Rad!ah', który w  środę wieczorem w y 
wabił Ickowicza z domu nod pretek­
stem dokonania rranzakofi handlowej i 
iw  prowndziwszy go w  poie, rozbił 
mu czaszkę, a następnie dobił kilku 
lo sam i noża. Ra diuk zrabował zabite­
mu 166 zł., powzem w  celu stworzenia 
sobie alibi udał się do sąsiedniej wsi 
na odbywający się taun wyhiad na kur 
sucJi dokształcających. Po  aresztowa­
niu zbrodniarz przyznał sie do PdPN 
uonej zbrodni.
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Przed otwarciem wystawy! Sędzia, lama i śmierć.
starych kobierców i 

i europejskiej
'W związku z  mćLjącem nastąpić w 

styczniu 1934 r, w Krakowie otwar­
ciem W ystaw y Kobierców z  krajów 
mahonietańskich. ceramiki azjatyckiej i 
europejskiej, warto pokrótce przypo­
mnieć pierwsze tego rodzaju imprezy 
w  Polsce:

Pierwszą w ystaw ę starych dywa- 
TÓw pod nazwą „W schód w  Polsce" 
w  W arszawie w  r. 1926 urządzono sta 
ramiem dziś już nieistniejącego „Tow a­
rzystwa Opieki nad Zabytkami Ihze- 
izłości". W ystaw a ta zawierała 43 ko­
bierców i 65 malcat.

Za przykładem w ystaw y w  Kamie­
nicy Boryczków w  Warszawie, urzą­
dziło T -w o  Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych łącznie z  Muzeum Przemyski 
Artystycznego we Lw ow ie  w  salach 
Muzeum Przemysłu Artystycznego w 
r. 1928 wystaw© p. n. „W soliód Maho- 
metaaski“ . obejmującą 131 tkań™, t. j. 
kobierców, makat i haftów.

Ilość obecnie zgłoszonych kobier­
ców na w y  sra w ę krakowską w  Muze­
um Narodowem wynosi ponad 200 (w  
XVI.— XIX.).

Dodać najeży, że impreza krako­
wska będzie w ystaw ą podv ó*ną, al­
bowiem zgromadzi dywany ze (zbio­
rów rektora W ł. Kulczyckiego (około 
100) z-sługiuiace na szczególną uwagę 
przez wzgląd na swą jednolitą ciąr 
głość, mającą początek od okazów *  
XVI. w., t. j. z czasów, gdy kobierce 
na Wschodzie stały u szczytu swe] 
doskonałości, poprzez v.iefc XVTL, 
należący jeszcze do tego samego okre 
su świetności, w iek XVIII. ar^z wiek 
XIX., kańozący wspaniały, historycz­
ny pocl.ód rozwoju kobiemictwa orjen 
talnego.

Na wystaw ie znajdą się dywany ze 
zbiorów wszystkich muzeów krako­
wskich, lwowskich, fes. Sanguszków', 
z Gurrrdsk, ks. Czano r 3 sk»ch, Fr. Po­
tockiej, O  dynach hr, Potockich z  Łań­
cuta i t. o. orrz z© zbiorów osób pry­
watnych z  całego kraju.

Za 1 Zł. —  100
gramów znakomitej wody kokmskiei kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. IŁ D LR , Sykstuska 7 i Ko. 

pernika 15a.

ceram.ki azjatyckiej 
w Krakowie.

Ponadto obejmie wystawa dział ce­
ramiki —  około 1000 sztuk, okazy ce­
ramiki azjatyckiej rektora Juliana No 
waka z najdawniejszych epok pocho­
dzące (okres Dynastii Sung 960-1279, 
okres Dynastii Ming 1368-1644), porce­
lanę z Miśni, „Stary Wiedeń*", korecka 
i t. p., zc  zbiorów dyr. Stanisława Ry 
szarda (300 sztuk), ceramikę ze zbio­
rów Czartoryskich, Sanguszków, Ra­
dziw iłłów , Potockich, Tyszkiew icz ów 
' t d.. szereg kolekcyj pochodzących 
ze zbiorów muzeów polskich i wielu 
prywatnych.

PAM IĘTAJM Y O CELACH 1 ZADA- 
NI ACH TO W . SZKOT V  LUDOWEJ.

Naokoło tct.wiini czego w y  i-udku sa­
mobójstwa, które popełnił znany sę­
dzia londyński, Mac Cardie. krążą naj­
fantastyczniejsze pogłosiKi w  Londynie, 
Mac Cardie, należał do grom najwy­
bitniejszych prawników angieBskicih i 
cieszył się ogromną popularnością w  
wyższych sferach londyńskiej „sone­
ty". To  też fakt, iż ten zrównoważony, 
opanowany człowiek, nie pierwszej jut 
młodości, zastrzelił się ze starego, za­
rdzewiałego rewolwer u w  zakładzie 
dla nerwowo chorych, gdzie przeby­
wał ostatnio na kuracji, w yw o ła j potę­
żne wrażenie w  pewnych kołach sto­
licy.

Moty w y, które mogły apowodowi ie 
czyn  sędziego, pozostawały w e mgło 
tajemnicy. Nid i nająć nk; konkretnego 
do przeżuwania opinja londyńska po­
częła smuć na -ei. tema. legendy: a 
to Mac Cardie popełnił jakoby JaJdeś 
czyny w brew  moralności i z  obawy

Polskie Towarzystwo Muzyczne — Filharmonia Lwowska
W  czwertek, dn a 28 grudnia 1933 o godzinie 710 wieczorem w TRATRZK WIRLKIM

w w Mm m  ̂*

Opara w 4 akiacn Sianictowa M oniuszki
H A L R A

Wystąpią gościnnie artyścj Opery Watszewskiei: Zofja Żmigród F«dyczkowska (sopran)
Zespoły

scen Lwowskich.
Antoni Gołębiow ski ttenor) Oyr. Tadeusz Mazurkiewicz (dyrygent) oraz Zespoły

Biiety do nabycia w magazynie nut G. Seyfartna u) \kauemicka 6, on z  wmt.o »m 
w dniu przedstawienia od °odziny 6 przy kasie Teatru Wielkiego 2498

Zebranie Sekcji Pracowników
Pocztowycn B. B. W. R.

W  dniiu Zd g ru d m  br. odbyło się 
w  saJd Rady Grodzkiej planarne zebra 
nie Sekciii pracowników pocztowy dli, 
przy udziale przeszło 30u aziłomitów 
zgrupowanych przy sztandarze BB W R 
P o  zagaj en iu zebrania przez przewo­
dniczącego Sekcji Artura Schlairbai, w y  
głosił bardzo interesujący referat poseł 
dr. Zdzisław Stroński na temat sy tut­
ach politycznej w  Państwie i kopiecz 
nośai zmiany konstytucji. Mocne i prze 
konywujące słowa przemówienia po­
zostawią na długo rdezatarte wrażenie 
u słuchaczów. W  dyskusji między in­
nymi zabierali głos PP. prezez Dyrek­
cji Poczt i Tei. Moszoro oraz wiicepre 
zes Alfred Spett, Na wniosek JuIkowrH

ka Spcitta uchiwatono j diaumyśfew na 
stępująca rezolucjęg „Zebrani na zgro­
madzeniu fuiikokwtarflisze pocztowi 
miasta L v  owa, w  dniu 22 grudnia. 1933 
roku, przyrzekają jednomyślnie oddać 
całkowicie swoje siły i usługj w  spra 
w ie koniecznej zmfany „Konstytucja'', 
wyrażają najwyższy hotel i podzięko­
wanie jd trw szym  Włodarzom Hz. P. 
Pam  P-ezydentow i Rz. P. Pffof. Igna­
cemu Mośackiemu, Pierwszemu M ar­
szałków® Polski Józefów® Piłsudskie­
mu i pracującym Po je™  wskLaamacli 
■ Iząóoim, za wzmocnienie potęgj Rz. P. 
Polskiej, craz za mąd ą  i szczęśliwą 
tlzaąialnośó polityczną i gospodarczą’', 

-— - o - —

przed konsekwencjami odebrał soŁ-e 
życie, a to przyczyną miały być kło­
poty jakoby materjaJme i t. d.

Z sensacyinem oświadczeniem nato­
miast wystąpił teraz lekarz naczelny 
zakładiu, w  którym leczył się i odebrał 
sabię życie Mac Mardie. Doktóra Canon 
ogłosił nawet b roszu rę  P. t. „The 
iitwisible influence1* (niewidzialny 
w p ływ ), w  której, opierając się oa pe­
wnych, obiektywnych danych w yja­
śnia przyczyny i okoliczności, jakie 
spowodowały targnięcie się Mac Car­
die na własne życie.
Otóż, jak pisze dr. Canon, Mac Cairde 

podróżował przed laty po Indiach i ]  v  
bede, przyczem zw iedził klasztory la­
mów. w  których docrtąp d k  P t opej- 
czyków  jest bardzo fciudny. W  pe- 
wnyni z  tych klasztorów zetknął się 
set da z  i arna który przypomniał mu, 
że przed czterema laty zw iedzał In­
die pewieu poważny Anglik, pono sę 
dzia, pod przybranem nnz, woskiem. W  
trakcie swego obyte I wędrówek po 
klasztorach bm eiok‘ah spotkał dę st- 
dsda z  człowiekiem, o  którym nie w i ­
dział, że cieszy się sława największe­
go w  todjach i Tybecie czarodzieja i 
fakira. W  toku rozm ow y między ni­
mi doszło do gwałtownej i oso ej k łó­
tni. Wfeońcu JajT  rzucił klątwę na An- 
glfsa: „W  siódma rocznicę dzisiejsze­
go dnia —  umrzesz, ze stare* broni 
odbierzesz sobie życie na mój roz­
kaz, hańba otoczy twój czyn, gdyż 
nifct nie będzie w iedział że giniesz nie 
z własnej woli, lecz z mej niewidzial­
nej dłoni'1.

Sędzia opuścił klasztor i w rócił <k> 
ojczyzny. Siedem lat upłynęło I fatalna 
data przypadła właśnie w  tynl dmu, 
w  którym Mac Carie odebrał sobie 
życie. Czy ów  sędzia, o < rttym  mówi 
dr. Canon był to Mac Cahóle? Autor 
twierdzi, że tak. A  opiera swój.; opinię 
na tęm, że Mar, Cardie w  ostatnich ty 
godmach przed zamachem skarżył się 
często na jakąś zjawę, która gc  prze­
śladuje po nooarh. na „ciemne onzy*, 
które wpatrują się wen n ożn ie  i bu­
dzą go  ze sm . Dr. Canon próbował 
rozprószyć sny i obawy zapomocą 
hipnozy, ale bez skutku, C ezy  zjawy, 
oczy w is Oa oczy łamy Tybetańskiego, 

Wpędziły Mac Cardte‘go w . objęcia 
śmierci.

T y .e  dr. Canon o wydarzeniu, któ­
re poza swoja treścią sensacyjną ma 
jeszcze i wym ogę zjawisk? natury te­
lepatycznej, domagającego się komen­
tarzy  naukowych i obiektywnych. (x )

DR. ANDRZEJ W O JTKO W SKI.

Polska i Wierne if na morzu.
Nauka niemiecka o polskiej polityce 

morskiej w  przeszłości. Na krótko 
przed międzynarodowym kongresem 
historyków w  Warszawie, w  sierpniu 
rb., ukazało się niemieckie d ze ło  zbio 
row e pt,„Deutsch'and u. Pok&“ . Jedna 
z  19 rozpraw, skła dających się na ta 
książkę, zajmuje cię potęgą Polski na 
morzu j jej handlem zamorskimi w 
przeszłości. Napisał ją W alter Vogel, 
profesor uniwersytetu berlmskiego. Re 
zultaty strych rozważań autor ujął 
w  następujących trzech tw erdzeniach: 
1) w  dążeniu Polski do podbicia ple­
mion nadbałtyckich, w wiekach śre­
dnich nie było żadnego Parcia do mo­
rza. gdyż po dotarciu do wybrzeża 
Polacy nie podejmowali żadnych za ' 
morskeh w ypraw ; 2) aż do najnow­
szych czasów Polska nie posiadała ni­
gdy ma-ynarki handlowej; 3) połska 
flota wojenna wieku 16 i  17, złożona 
raczej z  okrętów kapersa.ch, niż zw ła  
Sciwych okrętów  wojennych, ndala za 
równo pnd względem załogi. i*k i ko 
mendy charakter niem!ecki.

Pow ody tych niepoundzeń naszych 
na morzu za czas /w dawne.: R zeczy­
pospolitej autor uparrire w  nieprzyja- 
znem stanowisku Gdańslca, oraz w  bra 
ku rrozumiema spraw morskich u szita 
chty polskiej.

N ie potrzeba rozwodzić Sie obszer­
nie na temat szkód wości takiich twior

azeń. Wi,zak propa.ganda niemiiecika w  
całym świeesie rozgłasza że Polska 
nigdy nie wiedziała, co począć z  swo­
im dostępem do morza, że zatem do­
skonale bez niego obywać się może.

C zy Niemcy posiadał; własną flotę 
wojenna w  przeszłości? Rzecz cha­
rakterystyczna, że Niemcy, wytykając 
nam przy lada Sipoi=obncśó nasze nie­
dołęstwo w  sprawach morskich, oka­
zywane w  przeszłości, nigdy me pró 
boją przeciwstawić mu tego, co P.1I 
sam] równoczesne dla swojej potęgi 
na morzu zdziałać. Byliby oni niewąt 
pILwie już dawno przeprowadzili pana 
lellę dzaejcwą rozwoju potęgi polskiej 
i itwemieckiej na morzu gdyby istotnie 
mieli się ozem pochwalić. W olą je­
dnakże milczeć na :em temat. Naw:eit w  
szkołach, w okresie najw rększego na­
tężenia propagandy floty wojennej 
przed r. 1914. nie można było dow e- 
duieć się niczego o  tein, co Prusacy 

[ w  dawmych wekach zdziałali na mo­
rzu, pOiza Pobieżnemu informacjami o 
próbach, poczynionych przez „w ielkie 
go elektoira" (1630— 16SS). Milozeme 
to jest z  punktu widzenia niemiecke- 
go bardzo mądire, gdyż trudno o drugi 
erizod, w  histerii niemieckiej rówńtó 
humorystyczny i niesławny, jak dz*eJ 
je pruskich wysułków morskich.

Lftcz takiej paraleJh dziejowej Pola 
I Cy również mi© przeprow adzijii. A  szfeo

l da, s & jż  t3M o  * o :ó w w  .w ze  tu akto»
! ranią zagadnienia tego da nam słu­

szną miarę naszych w  la Sinych w ysił­
ków  i pozwala w yh tyć  głębsze, od 
przytoczonych pa zez  VogIa, prayery- 
n y  naszych niepowodzeń.

W  chwtti, kiedy Potek. w  zaraniu 
swoich dziejów do .aria do moraa. już 
na niem pauzowały narody skondynaw 
ski®. W  wieku 13. potężna f m  w y  
dairb hn to paraawainie na łat 300. Do 
pi ero w  wieku 16. Damta i Szwecja 
< Jzyskaly swą dawną przewagę iw 
Bałtyku. W  rókr 1309 Hołska straci .a 
resztki w ybrzeża morskiego. W ybrz* 
żem jej podzielały się dwa pańsłwa 
r emlbCkie: Brandenburgia j Zakon 
krzyżacki.

Zapytajmy więc, jakit to zainorske 
wypraw^” podejmowały oba te pań­
stwa, owładnąwszy tak rozległem w y 
brzeż^m morskićm? Oczywiście ża­
dnych. H istorycy niemieccy wiedzą o 
tern dobrze. Ale zarzut r'eporadności 
w  sprawach morskich czynią tylko 
Polsce.

Pierwsze okręty pruskie zasługą 
Polski. Pruskie okręty wounme zja­
wiają się na Bałtyku dopiero Po roku 
1525. A jest to zaistuga Polski, która 
w traktacie krakowskim z owego ro­
ku nałożyła była na swojego lennika 
pruskogo obowiązek utrzymywana!" 
czterech olcrętów wtajeimych dla obro 
ny wybrzeża. Brandenburga nato- 
imas> obywała 9ię nadal bez floty wio 
jenne, na Bałtyku, gdy tymczasem *̂01 
ska za mądrych rządów króla Zy­
gmunta Augusta (1548— 1572), za Stc-

tana Bauoregjc (1576— 1566), ze Z y ­
gmunta HI (1587— 1632), i za następcy 
jego, W a d y  stawa IV  (1632— 1648) zdo 
bywała się nar wysiłki nadzwyczajne, 
by przełamać zwarty krąg mocarstw, 
panujących na Bałtyku ; zdobyć rówmu 
uprawnienie dla siebie na tem morzu 
Nasze floty wojenne. wystawiau” 
przez owych  królów, ginęły w  boju 
z owern' najwiękczemi n? Bałtyku po 
tęganri monskiemi, odnosząc tyekiedy 
t.ad rutm; zwycięstwa, z  Których naj­
większe było zwycięstwo pod Onwą 
roku 1027.

Nieudałe próby w ielkiego doktora. 
■Lóz w  tym samym czasie zdziałała 
Brandenburgia na morzu? Nic. N it zdo 
była sde nawet na flotę kuperska O- 
we cztery oferęty wojenne Brus Ksią­
żęcych, połączonych od róKy 1618 z 
Brandenburgią, ni© miały oa Bałtyku 
żadnego znaczenia. A  ozy Rzesza nie­
miecka mńała wówczas jakr flotę w o ­
jenną? Nie miała żadmeij. Flota jwłsfca, 
wystawiona przez W ładysława IV. a 
więc ostatni wysiłek morskt dawne} 
naszej Rzeczypospolite,’ , z g ię ła  w  słn 
żbie cesarza aiemiockiego, zatopiona 
przez Szwedów.

Ta sama Szw eda, która nog dopu­
ściła do powstanie polskiej potęgi mor 
skicj na Bałtyku, tłumiła także ^absze 
o ydeie wysiłki morskie Hohenzoller­
nów. W  traktacife Icrólev3eckim z  dm»a 
17 stycznia 1656 r. Karol X. Gustaw 
zabrort wielkiemu edektorowi utnzy- 

| mywania o lyętów  wojennych na Bał- 
, tyku. W  traktaće łabiawskim z dnu

30 listopada tegoż samego rosan król
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Zachód doń.. 1 15*30

IEATR WIELKI
Czwartek 2S grudnia godz. 7.30 „Halka*1 

i.pera Moniuszki.
Piątek 29 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

Fraulein Doktor**.
-Sobota 30 grudnia o godz. 7, 30 wiecz 

.•Pieniądze, to nie wszystko**.
Niedziela 31 grudnia o godz. 3.30 po poi. 

,J-'rauiein Doktor". Ceny najniższe.
Nicazieia 31 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

.„Pieniądze to nie wszystko* .
Niedziela 31 grudnia o godz. l i  w nocy: 

..Wesołek".

li.A IR  ROZMAI! OŚCI
Czwartek 28 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek".
Piątek 29 grudnia o godz. 7 30 wiecz. 

„Steiek". - 
Sobota 30 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek".
Niedziela 31 grudnia o godz. 3.30 popoł. 

„Moja siostra i ia“ _
N:edziela 31 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

, Stefek".
Niedziela 31 grudnia o g. 11.30 w łiocy: 

„hotel 17".

COLOSSEUM- Film „W  cieniu krzy 
ża“ . R ew ja : „Szopka pod chomnką".

K INO TEATRY.

ADR JA: „Szydła zdrajców" i „Flip 
i Flap jako pogromcy 

A P O LLO : „W yrok  życia" Eichlerów 
na, Damięcki.

A T L A N T IC : „Zabawika".
CASINO : „Brat djabia" i .,FJ%p i 

Flap".
CHIM ERA: ..Król cyganów". 
TłRAŻYN a : „W ęgierska miłość"

rewja.
KO PERNIK : „B iały upiór”. 
M AR YSIE Ń K A: „Sabra\
M IR A Ż : „Spitw , całuj,, dziewczyna" 
M UZA: „Law rei i Hardy", komedja. 
PA ŁA C E : .Prokurator Atkja Hora". 
P A N : .P raw o  do grzechu** oraz re- 

wja.
PA S A Ż : „Keu Maiuard bandyta de. 

dektyw".
RAJ: „Pleśń nócy*‘ Jan Kiepura. 
SŁO NCE : „Doktor Jekel" oraz re^

wja.
ST Y L O W Y : „Chandu", flewja J3o  

gv iazdy w róża".
Ś W IT : „Sierżant X** Iwan M oiacW t 
UCIECHA: „M iłość i zemsta dońskie 

ko kozaka", oraz świąteczną rewja.

Rada Naczelna i
Tow. Przyjaciół

PrzewodmiczĄcj tm Rady Naczelne 
Tow . Przyjaciół Huculszezyzny został 
wybrany rektor U. W . prol. Michało­
w icz, jego zastępcą minister Nakonie- 
czwkoff-Klnkow s>ki.

W  skład Rady weszli: wojewoda 
lw ow sk i Bekna-Prażniowski, prezes 

P . Z. N. inż. Bobkowski, wiceintoicrtey 
DoJamowski, poseł M. Jaroszyński, .w,i 
cepr. P . Z. N. prof dr. Klemensiewicz, 
prezes B. G. K. gen. Górecki, dyrek­
tor lasów państw. Loret, doceń' U. J- 
K. dr. Sabatów ski, dowódca O. K. VJ. 
gen. Popow icz i min. Zarzycki.

Przewodniczącym  Tow arzystw a i

Magictrai przypomina wszystkim Ko 
mitetom, Orgainfcacdom i Tow arzy­
stwom, że w  razie urządzania w  obrę­
bie m. Lw ow a  imprez rozrywkow ych 
jak np. zarniwy .taneczne, pvzeds Lawie 
nia, koncerty, odczyty i t. P. obuwią- 
zam są w  myśl statutu podatku od 
Publicznych zabaw, rozrywek i wido­
wisk zgłosić (te imprezy w  Magistracie 
(1173 Wydiziai, ratusz W. p. n**. 63) 

najpóźniej na 2 dni przed terminem im 
prezy i przedłożyć do ostemplowania 
bilety wstępu, a następnie odprowta- 
dzić do Kasy miejskiej nałóżmy poda­
tek. N iezgłaszająty imprez ro zryw ­
kowych do opodatkowania narażają 
się na grzyw nę do w ysokoię i 20-łcrot-

—  Teuti Wielki. Dzisid (czwartek) o i 
godz. 7J0 wrtcz. odegrana zostaifle s k a -  
iriem Fi harmonii Lwowrkiej opery Mo­
niuszki „Halka" z współudziałem gości z

1 Warszawy, a  to w  roli Halki wystąpi naj­
lepsza .Jldiika" w  Polsce Zofia Żmigród 
Fedyczkowska. piiniadonna opery war­
szawskiej, w  roli Antka tenor opery w ar­
szawskiej p. A. Gołębiowski, a pod batuta 
dyrektora Optry Warszawskiej i Polskie­
go Radia p. Tadeusza Mazurkiewicza. Dal­
szą obsadę stanowią znani śpiewacy sce­
ny lwowskiej. -- Bilety do nabycia w  
składzie not Seyfartha, ul. Akademicka, a 
od godz. 6 wiec£. aż óu rozpocześcia 
przedstawienia w  kasie Teatru WfiełUego.

—  Teatr Rozmaitości. -Steiek", najgłoś­
niejsza nowpść i m m skk literatury, zna­
komita komedia J. Lovaia odegrana osta 
me dzisiaj (czwartek) oraz w  piątek I K>- 
bote w  Teatrze Rozmaitości.

— Teatr WlelkL W  piątek 29 trm M a  
pra Teatr W J©1iki sławny faktomontaż J. I

ITepy ..Frattlem Doktor*. sztukę, która od- I 
nkJs.a na wszystkich soenaoh pols1 ich I 
wręcz reuel.. yjny suk- a w  ! anwrn

Zarząd Główny
Huculszczyzny.

Zarządu Gtowriego został wybrany 
gem. Kasprzycki, wiceprezesami dr. 
Stefanowski i dyi. P. K. P. w  Stani­
sławowie toż. W olan ow sk i, członka­
mi; wojewoda Jasodzińsis.>, gen. Łu­
kowski, dyr. Hubner, dyr. Szubert, 
dyr. Berdecki, oraz delegaci poszcze­
gólnych sekeyj. a mianowicie; sekcji 
higjeny (rektor Michałowicz), sekcji 
gospodarczej (dyr. MadeyslJ), sekcji 
zachowania swojszczyzny (oroi. Re- 
m ei). sekcji turystyozno-uzdrowi&ko- 
w ej (gen. Zamorski i pułk. Zieleniew­
ski). (Wschód).

nej daniny utraconej, łub na utratę na­
rażonej.

Oprócz gminnego podatku w idowi­
skowego mają być uiszczane od bile­
tów  wstępu .w myśl ustawy z  28 stycz 
nia 1932 opłaty na rzecz Pol. Czerwo­
nego K rzyża  oraz w  myśl ustawy z  16 
marca opłaty na rzecz Funduszu Pira- 
cy.

Wnoszenie poąań o zwolnienie od po 
datku zabaw tanecznych jest bezcelo­
we, albowiem w  statucie podatku od 
publicznych zabaw, rozrywek i w ido­
wisk jest wyraźnie przewidziane, że 
zabawy taneczne nie mogą być zwol­
nione od podatku.

Lwowie widziało ją dotychczas przeszło 
45.000 widzów.

— Sylwester w Teatrze Wielkim. Ar­
tyści teatróv miejskich urządzają 31 gru­
dnia 1933 Wieczór Sylwestrowy w Te- 
at ze Wielkim o godzinie 11 wieczór P. t  
„Wielka Rewja Sywestrowa". na którego 
bogaty i urozmaicony program złoży sie 
16 pierwszorzędnych numerów. Świetne 
skecze, efektowne tańce, wesołe p!osenki 
— oto całość, która pozwoli widzom spę­
dzić przemiły, arcywesoły. niezapomniany 
wieczór oraz ujrzeć i usłyszeć najwięk­
szych swoich ulubieńców.

— N»c Sylwestrowa w 1 tatrze Rozma­
itości. Teatr Rozmai’ oś-i w  Ncc Sylwestra 
wa uraczy wszystkich spraenkmyt h rado­
ści szampań ś k o m e d i a  VetmeniHa p. t. 
„Fotel 47". Komedia ta otłegta w  tryumfie 
wszystkie «eenr  europejskie I została na­
wet przerobior a na komedie muzyczną. 
Niesłychane bogactwo sytuacji. aałecznfc 
konńczr^i galeria T|Ostaci I praiwdzirwie fran 
ouski dowcip gwarantują nasziej publicz­
ności najlepszą okazie spędzenia w  weso­
łym nastroju Noc Sylwestrową.___________

Sylwester w Ławocznem.
W  nicdzelę 31 sfudna o  godz. 7J5t> 

odjedzie ze Lw ow a dio Ławoozntgo 
pociąg popularny Narty-Budge, który 
wirócf w  poniedziałek 1 stycznia o go­
dzinie 21.06. Pociąg zatrzymuje się w  
9kolein, Hiebenowie, Sławsku i Tuch- 
li, gdzie podróżni mogą wysiadać, zrai 
dując na miejscu pomieszczenie w  pen 
sjon&tach, (doskonałe warunki narciar­
skie i wesołą zabawę sylwestrową.

Koszt przejazdu w obie strony w y ­
nosi 7.20 zł.

Organizacją pobytu w  dolinie Opoi u 
zajmuje się Sekcja narciarska P.K.W., 
która wyznacza przewodników na w y  
cieczki, przygotowuje tanie noclegi, a 
przeerwszystkiem  pracuje usilnie nad 
przygotowaniem Nocy Sylwestrowej i 
szeregu ciekawych irnpuuz.

B ilety są już do nabycia w  biurach: 
Orbis, pi. Mariacki S i ul. Szpitalna 8, 
oraz Wagons-Lits-Cook pi. Halicki 
15. Nabywać należy bilety natych­
miast, gdyż w  razie braku dostatecz­
nej ilość, podróżnych pociąg musiałby 
być odwołany. W  przeddzień odjazdu 
o godz. 14 poda się ewenŁ zmiany w 
biegu pociągu (w yw ieszk i w  miej­
scach sprzedaży biletów).

Bilety na przedstawienia do nabycia w 
kasach teatrów miejskich i w  biurae Abo. 
ul. RutowsKiego 2. teł. 2Ó56.

— „Co gwiazdy wróżą". W  kinie Stylo­
wym. ul. Szuszkiewicz. 5, codziennie try­
skająca humorem rewja świąteczna „Co 
gwiazdy wróża". koncertowo grana przez 
cały zesnót z Bokojemsku Lubicz. Aimor- 
sem. Bełskim i Koz^rskim na czele. — 
W  niedzielę 31 grudni, o godz. 23 rewia 
sylwestrowa p. t. „Sylwester Ulubieńców* 
z udziałem wszystkich czołowych sił re- 
Wjowych Lwowa.

— C°losseujn. Dziś w dalszym ciągu gra 
ną będzie na scenie „Colosseum" dosko­
nała rewja p. t. „Szopka pod choinką" Do 
borowy zespół artystów, barwne dekora­
cje i kostiumy, tańce, piosenki i humor — 
wszystko to składa sie ną widowisko 
pierwszorzędne. Na ekranie przebojowy 
ftlm p. t. „W  cieniu krzyża". — Dnia 31 
grudnia o godz. 11 v  mocy urządza dy­
rekcja tradycyjny Wiecrój Sylwestrowy. 
Program sylwestrowy składać się będzie 
z najnowszych przebojów dotychczas wc 
Lwowie mewi dzianych. Bilety numerc a- 
ne sg już do nabycia w  kasie kima „Ko­
pernik" o godz. 10—1 ł od 3— 6.

 O------

—  Z UB1 wersy te tu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Zamiast wieńców w  dniu pogrzc-

Za 1 Zł. —  100
gramów znakomitej wody kokińskiei kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER, Sykstuska 7 i Ko. 
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Podatek od imprez rozrywkowych.

szwedzki przyznał wprawdzie elekto­
row i suwerenność w  Prusach Wscho­
dnich, aile zakazu z  dnia 17 stycznia 
nie cofnął, owszem zaostrzył g® od­
mówieniem elektorowi prawa do wła­
snej fla®i na Bałtyku.

żakozy te b y ły  wielkiem upokonze- 
nem  cila elektora, wykształconego na 
wzorach holenderskich i zapatrzonego 
w  potęgę morską Holamdji l e c z  aż do 
r. 1675 wykonanie jego planów Mor­
skich rozbiło sie o opór Szwecji i Ho- 
lairdiu Dopiero w czasie wojny z  Szwe 
cją w  r. 1675 elektor rozpoczął od te­
go samego, od czego sto lat wcześniej 
od niego zaczęła Polska: od lo t y  ka« 
perskiej, przeznaczonej do chwytania 
nieprzyjacielskich okrętów  'tandiowych 
Najął mianowicie holenderskiego kup­
ca, Benjamina Rani ego z  5 uzbroj^nc- 
mi statkami. Na kupno floty kaęerakiei 
tego kupca holenderskiego zdecydował 
»ie wiei'ki elektor dopiero w  r. 1864, 
me zważajac na protesty swmch nuni 
strów, kiórzy widoozj]:e tak samo, jak 
szlachta polska, nie mieli zrozumienia 
dla spraw morskich. Dania i Szwecja 
tolerowały te poczy iiafcia pod warun­
kiem, że elektor nie będzie budował 
w ielkch okrętów bojowych.

Po śmierci elektora fk>ta jego szyb­
ko zmairmala. Resztki jej zgniły w por 
tacli na początku wieku 18. Ostatnia 
zaś posadłość kolonialna Prus w  A fry  
ce. nabyta przez wielkfecu elektora, 
zostóła opuszczona w  r. 1725.

Fryderyk II nie um'*ał stworzyć flo­

ty. Prawnuk jego, w ielki Fryderyk*, 
tak potężny na lądzie, na morzu był 
„guaiotite megligealule'*. A przecież od 
noku 1720 Prusy posiadały Szczecin, 
od rowu zaś 1744 port na morzu Pół- 
uooncm Emden. Dopiero w  r. 1759, 
w  czasie woiny siedmioAetniej; ła ia o  
żony połączonymi flotaimt: rosyijskai,
szwedzką i duńską, Fryderyk II zdo­
był sip na .flctylę, złożoną z  6 okrę­
tów. które jednakże mimo swej prze­
wagi artyleryskiej, próbując bezskmte 
cznie ucacczkt, zostały zadęte przez 
Szwedów.

W  swortn .esta n* ac ię politycznym 
z r. 1752, Fryderyk II tłumaczy się, 
dlaczego nie pcbudowal floty wojen­
nej; głównym jego wrogiem była Au- 
strja, a ta flo ty  ff-e miała. „Gdybyśm y 
byiłi panami Pras polskich, a zw ła ­
szcza Gdańska, wówczas sprawa ta 
miałaby siie inaczej; radziłbym w ów- 
czias zbudować jakie 30 galer i Kilka 
premó tv z bateriami..."

P ierw szy okręt wcienny Prus. Ale
; po uzyskana Gdańska r. 1793 Prusa 
cy nie zdobyli się na flotę wojenną. 
P rzez długi czas nie mieli ani ,’ednego 
okrętu wojennego i doipieiro w  ro. 1845 
otrzymałii od Szwedów, rezem z P °* 
morzem nadiodrzańskim, 6 kanonierek, 
klórę przez lat kilkadziesiąt stanowiły 
całą pruską flotę wojenna. Około io « 
ku 1840 ks. Adalbert pruski wystąipił ’ 
z wielkim programem morskim. Lecz i 
Po zbudowaniu jednej fregaity w roku ?

ióś3, zam ciumo dalszej budowy dla 
braku pieniędzy.

Początk] fk>ty niemieckiej. Gdy w ięc 
w roku 1848 wybuchła wojna z  Dainiją 
o  Szłezw i Holsztyn^ słaby na ladizio 
przeciwnik zablokował swą fkńą w szy 
stkie porty pruskie i niemieckie, zmu­
szając w  ten sposób Prusy dc zawar­
cia jpokoiju. Upokorzony naród niemiec 
lei zaczął się wobec tego domagać flo­
ty wojennej. Parlament franikiurcki u- 
chwalb na ten ceł podatek. Rozpoczę­
ty agitację, w  której braj udział także 
Polak, Eugeniusz Breza, autor niemiec 
k ej broszurki o  konieczności zbudowa 
ma niemieoldej floty wojennej. Istotnie 
za zebrane pieniądze zbudowano 12 o- 
krętów, które jednakie Anglja skazała 
na bezczynne juanie w  portach kate- 
ga  yicznem ośy iadrzeniem, że  je bę­
dzie traktowała jako statki piratów.

Nie wiedząc, co z niemi począć 
Związek Niemiecki sprzedał je na licy 
laoji. W ów czas to, po tylu klęskach 4 
upokoTzetrach naród niemiecki pogrą­
ży ł się w  skrainym pesi miźmie. P**zy 
jiomimiaino sobie wydane w  r. 1819 ar­
cydzieło Artura Schopenhauera, uza­
sadniające pesymizm jako jedyny roz­
sądny pogląd na świat i źyede, a pię­
tnujące optymizm jako zbrodnicze bła 
zeństwo. Ówcześni, niesprusaozeni je­
szcze Niamcy, nawet pogrążać się w  
rozpaczy choiefc na sposób fiioooiicz- 
ny, upajając siię wstrząsajaceml wizja­
mi bezg^ańcznej nędzy ludzkiej i bez- i 
celowości wszelkich poczynań ludz- •

kich, jakie roztaczał przed nimi Sclio 
penhauer.

Wyinwał ich z  tego marazmu —  Bl- 
smairk. Za jego rządów co kilka lut, 
od r. 1865 począwszy, stwarzano no­
we programy morskie, nigdy w* zupę! 
mości nie wykonywane. W  wojnie z 
Francją jedyne 3 pancernik', któremi 
Niemcy rozporządzały, nie ooegrniy 
żadnej roli, gdyż się popsuły akurat 
w  chwiiili wybuchu wojny. Dopiero od 
r. 1900 Wilhelm II i admirał Tirpitz 
irozpoczięiii budować naprawdę połęż’i;i 
i groźną flotę wojenna, która jednakże 
znalazła smutny i niesławny koniec r° 
dnie motrza, wydana Anglji.

Porównanie polityk; morskie; Polski 
i Niemiec. Jest w ięc faktem, że dawne 
Rzeczpospolita nasza zdziałała dla 
s v rojej potęgi morskiej stosunkowo o 
wiele Więcej, niż współczesne jej Prii 
sy —  Bnandenburgja dla swojej. — 
wiięcej nawet, nrż Prusy —  Niemcy 
w  pierwszej pokn. :e 19. wieku. W ysil 
ki nasze morskie przed czterema i 
trzema wiekami kończyły się smutnie, 
ale przecież nie humorystycznie, jak 
króla Fryderyka II i próba niemiecko 
w  r. 1848. Nie mieliśmy wprawdzi . 
dostatecznych sił na zmuszenie Bawi 
i Szwecji do przyznania równoupra­
wnienia naszej flocie wojennej ma Bal 
tyku. afe i Prusom się to me udialo. 
Nie udało się to takie potężnemu ce- 
sanstwu niemieckiemf w stosunku do
Anglj. w wieku 20

 o-----
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Stare ip ó łk iz o g r ,  G opow iedzla ln ośc ią
Wcnodzące w  życie z omem 1-go 

stycznia 1934 nowe prawo o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością do­
tyczy ty k o  w  ograniczonym zakresie 
spółek zarejestrowanych lub zgłoszo­
nych do rejestracji przed ta datą. Na­
tomiast do spółek, nie zgłoszonych do 
rejestracji przed 1. stycznia (choćby 
zawartych; stosuje się w  całej rozcią­
głości nowe prawo, przyczem muszą 
one być zgłoszone najpóźniej do 1-go 
lipca i934, w  przeciwnym razie umo­
wa spółki trąci moc obowiązującą.

Spółki stare, których kapitał za,kła 
dowy nie bedzie sięgał w  dniu 1 sty­
cznia najniższej wysokości kapitału, 
dopuszczalnej w  myśl słanego prawa,

bu rektora Urriwersi tetu ś. n nroi. dr. 
Henryka Halbana. ku uczczeniu Jego pa­
mięci. złożono w Kwesturze Uniwersytetu 
na rzecz młodzieży akademickiej następu­
jące datki: senat akademicki Uniwersyte. 
tu .1 K. 100 zł.; lekarze „Opieki Zdrowot­
nej" 285 zł.; urzędnicy komisji senackiej, 
„Opieki Zdrowotnej" 1 hurtowni tytonio­
wej Uniwersytetu 121 zł.; personel Winiiki 
neurologicznej 200 zł.: Lwowskie Koło oto. 
warryszenia p’ cieśnin, rek zawodowych 50 
z ł ; ks. Marja Lubomirska 40 zł.; złożono 
bezimiennie 10 zł. Równocześnie senat akac 
demicki Uniwersytetu J. K złożył na mło­
dzież akademicka 100 zł. zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p prof. dr. Józefa Siemiradz­
kiego, b. rektora tut. Uniwersytetu.

—  iHozrai nasze m'a£.to“ . Zarząd Ogni­
ska Zw lazku Nauczycielstwa Polskiego we
I wowie zawiadamia, że akcje zwieozań 
pod hasłem d ozn a j na ze  miasto" konty­
nuować sie bęazi! w  drugiej poloy ie sty­
cznia 1934 r.

—  Powrót wycieczki z Wiednia. Uczest­
nicy wycierali Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich powracali do 1 won a z Wie­
dnia w e czwartek o godz. 22.52 na dwo­
rzec tłewny.

 o-----

—  Urlop P. W ojew ody tarnopolskie­
go. W ojew oda tarnopolski p. Maruszew 
sto roapocztłł z  dniem 23 b. m. diwiuty 
gedmtowy urtop

—  ?m"r* , na stanowisku Prezesa 
Okr. urzędu Ziemskiego w  Tarnopola. 
Prezes Okr. Urzędu Ziemskiego w  
Tarnopolu D. Maoszewsk! mianowany 
został kierownikiem Oddziału Urzą­
dzeń Rokrych w  Urzędzie w ojewódz­
kim w  W arszawie.

 o-----
R. Prza fa  poleca koMry, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace po
7 zł. —  Chorąic/yzna 1. 5. obok kina 
, AdoI1o“ . 1654

obowiązane są dokonać podwyższeniu 
kapitałą do tej normy w  terminie do 1 
stycznia 1935. Na obszar/e ziem środ­
kowych i wschodnich najniższa w yso ­
kość kapitału dla spółek z ograniczo­
ną odpowiedzialnością wjmosi 20011 
z*. Stare spółki zagraniczne mo-gą na­
dal działać na obszarze Państwa P o l­
skiego bez potrzeby wyjednywaniu 
zezwolenia ministra przemysHi i han­
dlu. jak to dłą nowych spółek nakazu ­
je nowe prawo. (Wschód).

U/ykiipno świadectw 
przemysłowych.

Izba Skarbowa I w e Lw ow ie  przy­
pomina płatnikom podatku przemysło­
wego, iż ostateczny termin wykup- 
na św iadectw  przemysłowych na rok 
1934 upływa z  dniem 31 grudnia 1933.

Natychmiast po upływie tego termi­
nu przystąpią w ładze skarbowe co  
lustracji przedsiębiorstw \V myśl art. 
40 usit. o p. p. p.

Zarazem przestrzega się, że ulgi w  
nabywaniu świadectw przemysłowych 
będą stosowane tylko do tych plater - 
ków, Którzy w  przepisanym terminie 
wykupią świadectwa przemysłowe.

Riwizja listy biegłych sadowych.
Zgodnie z rozporządzeniem Miiuśffa 

Sprawiedliwości przystępują o-pecnit 
Prezesi Sądów Apelacyjnych do rewi­
zji list biegłych sądowych, ponieważ 
wkrótce kończy się pierwsze pięciole­
cie ich kadencji.

Rewizja ta, jak wynika z 'ntenoji 
ustawy i rozporządzenia, ma ua celu z 
jednej strony zw yk le  korrektury, jak 
zmiany adresów, sKreślenie nieżyją­
cych lub ty oh, którzy opuścili damy 
okręg sądowy —  z  drugiej zaś, bez 
wątpienia, także zmiany w  warunkach 
kwalifikacyjnych.

Biegli, ustanowieni na zasadach pol­
skich już ustaw i rozporządzeń, prze­
żywają niewątpliwie pierwszy swój 
pięcioletni egzamin i dlatego słuszną 
jest rzwczu powyższe zarządzenie co 
do rewizji ich spiso. Wielkie wymaga 
ma co do zupełnej bezstronności —  a 
oczywiście także fachowej w iedzy mia 
nowanych g romadn>e biegłych, powin 
ny i muszą spowodować pewria selek­
cję. opartą na spostrzeżeniach sędziów 
i stron procesowych.

Ta selekcja odbywa się obecnie a 
dużą pomocą w  tymi w zględzie stano­
wię będzie —  nieprzewidziana już w  

■ ustawie — ale bardzo pożyteczna i 
J wskazana, orgatrzacja zawodowa, ja-

Warunki nauki praktycznego pilotażu
W  związku z  coraz większem zain­

teresowaniem nauką pilotażu lotnicze­
go. dowiadujemy się w  tej sprawie nu 
stępujących szczegółów ;
. Szkolenie w  pilotażu odbywa się 

bądź na koszt państwa w  obozach 
Przysposobienia. W ojskowego Lotni­
czego. bądź też na koszt kandydata w 
je d n g m ^ ję lu b m w l^ ic a ^

DWANAŚCIE CIĄGNIEŃ ROCZNIE "Wi
najbliższe A STY ZN)A ma grupa z.O 
e—  . iuź “  żor.a z 1 dolorewki, 1 pozytzkl 

Budowlane), 1 pr»yczl Inwtstytylni). 
Główne wy-u aue doi. 40.000 - 12.090*

vC9, zł. 250.000. 200.000, 50.000 i t<f 
Pierwsza rata za całą grupę zi 7;~ 
miesięcznie. Ceny ustalamy jak najtaniej. 
tTawo giy już po złużeniu I. raty.

0 O M B A N K C W Y  
SCH0TZ i C.H AJ€S, LWÓW
pl. Mariacki 7 .róg ,v ganka', 2504

jacy na szkolenie w  obozach P . W . L. 
odpowiadać muszą następującym wsi- 
runkom: 1 ) w iek —  przynajmniej 18
la* 2 ) nieojbyta służba Wojskowa; 
3) wykształcenie w zatcreUe 7 klas 
szkoły powszechnej; 4) posiadanie 
pierwszego stopnia P. W . ogólnego; 
5) odpowiednie warunki zdrowia, 
stwierdzone przez Centrum badań Lot 
niczo-Lekarskich; 6] ukończony 7 w.v 
nikłem pomyślnym kurs teoretyczny 
pilotażu w  jednym z klubów lotni­
czych; 7) dodatnia opinia komisji kwa 
lifikacyjnej do P. W . Lotniczego.

Aeroklub warszawski szkoli kandy­
datów. pragnących uczyć ślę. P i l o t a ż u  
na koszt wid.sny. którzy; l )  posiadają 
dodatnia opinię Centrum Badań Lotni- 
czo-Le-karsJdch; 2) ukończyli z  w yrr- 
k;etr dodatnim kurs teoreLwcany; 3) 
uiszcza opłaty za szkolenie w  grani­
cach 2000— 2503 zł.; 4) są członkami 
aeroklubu warszawskiego.

ką jest Związek biegłych sądowych 
w e  Lw ow ie.

Związek taki powstał i istnieje już 
czwarty, rok na razic . idy nie we L v o  
wic, gdyż usiłowania rozciągnięcia Sie 
ci organizacyjnej na całą Polskę nie 
odniosły jeszcze pożądanego skutku.

W spółdziałanie'Związku z władzami 
sądowemi zaznaczyło się tuż bardzo 
dodatnio i zapewne też i wT wspomnia­
nej rewizji odda on Sądownictwu, po* 
Avażn© usługi.

O ile z  dotychczasowych przygoto­
wań do rewizji L isty biegłych wnosić 
można, skierowana jest uwagą kompe- 
tentnycn czynników na charakter służ 
bow y biegłych (urzędnik państwowy 
lub samorządowy) —  i na daty osobi­
ste.

Jnkwiadoino, urzędnicy mogą być 
biegłymi jedynie za zezwoleniem swo­
ich przełożonych, co już przy pierw- 
szem mianowaniu powinno było być 
wykazane. Chodzić w ięc teraz może 
jedynie o tych biegłych, którzy już w  
czasie swego urzędowania jako tacy. 
mianowani zositali urzędnikami.

Nie powinien tu w  grę wchodzić mo 
incut f»skalny, gdyż wynagrodzenia 
biegłych mc mają bynarnuiei cnanak- 
teru jakichś stałych poborów i każdy 
z nich ma jedynie obowiązek zezna­
wać dochody z tego tytułu w  rubryce 
„wszelkich innych dochodów".

N it zupełnie rzecz tę w  ten sposób 
pojęły niektóre Izby handiowo - prze­
mysłowe, które od kandydatów p ió- 
bowały żądać dowodów wykupionych 
patentów. Otóż byłoby to zupełne no- 
vunr. gdyby nawet kupcy mieli się pod 
tym względem legitymować dopełnie­
niem swoich obowiązków wobec Skar 
bu Państwa. Zupełnie nienzasadnio- 
nem byłoby takie żądanie w  stosunku 
do byłych kupców lub w ogóle osób z 
Doza tej sfery.

Zdaniem na szem punkt ciężkości re­
wizji powinien polegać na zwróceniu 
uwagi m walory eitycziw i zawodo­
we, a tu już przedewszystkiem troskli­
wi o debne sadownictwa sędziowie i 
wyomniany w yżej Zw iązel powinien 
mieć głos decydujący.

za i  Zł. -  100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia. 
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER, Sykstuska 7 i Ko. 
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„Romantyzm zniszczeniau

„C zy  można uważać za doświadcze­
nie o praktycznej wartoŚJi przeżyte 
przez ludzkość wielkie nieszczęścia? 
Tak, o to są nieszczęść a żyw io ło­
we. Wtedy cały geniusz twórczy, cały 
u amt wiedzy, energią społeczeństwa, 
pracują usi«n ę i rezultaty są owocne. 
t rzeba przypomnieć naiprzykłud cho­
ciażby historie dżumy w  oztenuastym 
wieku. O iię jednak przyczyny nie­
szczęść tkwią n e  w  żyw iole, a :edy- 
11 2 vv wo'i człowieka, to żadnych mo 
ż wości złagodzeń ą ich tie  mówiąc 
już o ich zniszczeniu, n.ajv duczniej 
n:cma. W ięlk e nieszczęścia, zaJeżnt. 
lytko nd woli i::dzi mogą być 1 są po­
wtarzalne, zaraz po wyrnarcm pckole* 
nki ittórc- je przeżyło. Najlepszym do 

cent w  t jm  wypadku posłużyć mo 
że wojna. O osiam ej wielkiej wojnie 
istnieje już cała ogromna literatura 
\vc us/ystk cli językach, z której po- 
kcicne dzisie s ze , może się w zupeł­
ności zorientować o odrębnym.' przed 
wojennym świecie i b krwawem sia- 
u.iistw e. które ogarnęło cafy głob; 
IteżpraW e, o któr-.ni mów 0110 przed 
wpjną b tdme wobec tyć,h (*TU~ 
czoństw si»nsło>9ir«ftra; które 'nast ęp- 
st\>cui w-o:',iy i jet bezposredn ego 
skutku — Tewo»ajł.' NkmtuÓj iWnak 
pokolenie powojenne zda.e stie radzić, 
żę "nowa wojna rarraw i wszystko".

T egy  rodzaju refleksje nasuwają s*ę 
w ir;, prace w udko w paryskich „p 9>lę 
dnLh Nowostiej", organiowa etn.graan 
rosyjskiej, p. Tóioneo, w związku ze

świeżo wydaną w  Anglii książką Ban 
sona „The Ontbreak ot \Var‘‘ —  t. J. 
„Początek wojny'*.

Książka Bansona —  lo historyczna 
praca o pewnem jednak zabarwi^mu 
lirycznein. Autor "ozpamiętuje ciclie 
czasy, tuż przed ogólnym wylutcltem, 
a poteon „ puczątek; wojny. Kontrast 
IcilJcii dni iest wprost uderzający. W  0- 
czach Bansona zaszły wypatiki, które 
iniaitą swego osrr-otrr.u i tragiczneści i 
ze względu na znaczenie, mogą być 
zoslawikwLe chyba ty !ko z  faktem upad 
!m rzymskiego Irmperjmń.

Zdawało sfęk roczątkiein lipca ł ° l ‘j 
roku, że wszystko naokół jest w  pcł!n 
spokojne i nastrojone ■jokośowo. Ban­
sona. po powrocie do AtrygUi z Catpr1, 
gdzie spędził wypoczynek letni, ogar- 
nęlo uczucie i Swłn Ir  mość rpokoju 1 
zupełrejro bezpieczeństwa, które wo­
góle, eicliowalo każdego óngtTika po 
powrocie z kontynentu do ojczyzny*. 
Największą trwogą ówczesnń tlfa to-
rysówj.m d ,,strasz'iwł lilberałowie", 
będący r-rzy wkulzy.' T jry s i oburzali 
się na Lloyd Ocorgeku nazywał' go 
‘hersztem zbójów", jednak raczej tyl­
ko dla formy ho przecież wyjąwszy 
stare kniiisc.rwatywne damy, wszyscy 
wiedzieli że jakkolwiek płomienne" 
są mowy „przeklętego małego W alij 
cżiy!ca*\ to na© doprowadził' w  Ahk*j? 
do wybuchu pożaru. Nad Bałkanslk m 
półwysnem w  fnęti 1914 roku zbiera­
ły  s;,0 chmury orjed burzą 'jednak Bo
śnią była tak daleko od białych brze

gów Albdoou i  panował tam taki spo­
kój, ż t  Banson. jak w szyscy zreszuą, 
nie myślał o  nadcfągautcych clnnurach, 
odkładając na bok czytanie przy ka- 
wii gazetę, O r tak iak j w szyscy jo­
gę znojom t M-ysd Srtcre-sowaf ży­
wo konfliktem protestanckiej i*ółnoci’ 
* katoflickiem południem w  Irlam^i. 
Namięńnie dyskutowano- kwestję do- 
starczcna broni' do U 'steru. Niemcy 
zaopatrzyły w tedy ulstorskich konser­
watystów  w  broń, w  karabinjŁ i dr»a- 
ia dla walkf z  poł u dniowej ni prfiwiin- 
cjami. I przyjaciele Bansona. to rysi, 
właściciele ziemscy, sympatyzowali z 
i'łicmcarn:, właśnie za ló  

Anglję areszttą „spisek" tfiśtcrski" i  hn 
i;ort broni *nte. asował raczej tylko (m! 
stromy teatralnej, a newr. armja, PO  ̂
wodzą adwokata Carsama. była prze­
cież tylko „operetkowym " opiiznćęm. 
Czas był rzeczywiście snokojny. Na 
polacłi doi zev'a ł rzadki, co do swe] 
obfitość urodzaj, nie było bezrobocia, 
dobrobyt pąPjował. jak nigdy Potem, 
liamsom wpada w tor idyllicznych po 
ctów z 18. wieku, kiedy opowiada o 
owytn dobrobycie ludu w  klika dnf 
przed \yt»uą, w  tei wiosce w  której 
mieszkał wówczas. Opisuję tonące w  
d. :kiem winie drmki robo-tirków rn\ 
uych, brzęczące roie .pszczół, mtodizleż 
lobotrtlcza, spacerującą w  dni św fą 'n 
czoe w  ocienionych atolach, dzłeof 
pluskające w  jeziorze, staruszków sie 
dzącyrh przy prtwie w  wtojsk!ej tawr- 
nie. W  nffrdzielę rarafawłe tbimnk; 
zbierali się. b y  posłuchać pastora, a 
fj ’mczasem w domu pr^igotowywano 
int rostbeef i pudfnS-

Przeszło tylko dziewiętnaście ’at od 
owej chwili, a przecież idylliczny ol ra 
zek naszkicowany p>-zez Bansona. w y  
daje się dziś bodaj, czy  n:e należą­
cym historycznie do złotego wieKii. 
W  parę dni Poteuą po idylli nasląpśła 
wielka wojnz.. I wszystko uległo na­
głej zmranję.

Niektóre państwa przestały uiitilcć 
—  inne przeszły proces regeneracji. 
Zmianie uległy również prawa je­
dnostki i wolność osobista, Minęło 15 
lat, od chwili zakończenia wojny poko­
jem, a oto wyrosłe pc woime- pokole- 
nie, me pamiętające wyglądu ziemi 
przed wojną, zaleci w e  prz:*pom na,ią- 
ce sobie upiorne lata 19)4— 1918, w y ­
głasza pochwale woiuy. W ojnę przy­
gotowują Niemcy. Ich polityczni w o­
dzowie uważiją. że N emcy nie mają 
mc do stracen;a, ale że przeriw nie. 
mogą wygrać i zdobyć wszystko. Zr 
dwa łatą zaistnieje w  Niemczech 200- 
tysięczma armja. W ydaw ałoby się. że 
to mało. Tak, tak tylkr sie wydaje. 
W  jej ręku będą inowe, kolosalne śród 
kl zn:szczetiia. Zą rok powstaną tam 
jeszcze doskonalej' zorganizowane fa­
bryki. prod "kujące nowe. nieznane clo 
tychczas środlń ekstę-mizaai;. I!e razy 
kanclerz rfzostzy mówi o  pokoju, tyto 
-azy jego towarzysze polityczni uśmic 
chafs sńę zagadkovxj.

: Jak w idać mittniona gnoza wojetma
: nie napawa już lękiem młodego mc- 

mteckle«o poko’er,ia Pckotenk to w** 
dal tylko romantyzm zniszczenia ludz­
kości. (—Ikh— ).
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Walka z  brzydota i starzeniem się.
ŻjretDy w niezwykle ciężkich cza- , 

sach. Aby w nich się ostać. iść na- 
pizća i pokonywać piętrzące się prze­
ciwności. trzeba być młodym duchem 
i oi^Iem. Dlatego drżenie do zdoby­
cia, czy  utrzymama w sobie sir mło 
dzieńozych i młodzieńczej piękuruśoi 
występuje w  op^cnych czasach tak sil­
nie. Do urzeczy wistorenia tych Pra­
gnień zebrała się cała falanga bada­
czy, uczonych i legarzy.

Wewnętrzne odmłodzenie, dokony­
wacie przez Stcinacha, Woronowa i in­
nych zapomoca operacji, jest dla prze­
ciętnego śmiertelnika trudno dostępne. 
Taicie odmładzanie pochłania fantasiy 
cm e wprost sumy. ,

Przyjęty się jednak inne sposoby od 
ndadzatiia a mianowicie umiarkowane 
życie, ograniczenie w jedzeniu, uży­
waniu alkoholu i paleniu tytoniu, do­
statecznej ilośn snu i przechadzek na 
świeżem powietrzu. Że tretnmg tatki 
okazał się skutecznym widzimy po smu 
kiycli kształtach kobiet ćzisiejs zych. 
Sprzyja temu także równa :m>da, tak 
dla ma trony, jak młodej panienki, któ­
ra zadara wszelkie różnice wieku.

Jedynym wskaźnikiem sitar zenia się, 
to tylko twarz. P ie-w sze zmarszczki 
i utratę oery zacie-a puder i szminka, 
zręcauie używane. A le z biegiem latj 
przy równych kłopotach ' cierpieniach, 
wytwarzają się takie „s* ady kosmety­
czne11 na tw arzy i szyi, że nie zatrze 
ich nic. Na zmarszczki i brózdy głę­
bokie nie pomoże ani kąpiel parowa, 
ani masaż, ani krem, choćby najwięcej 
i uchwalany Ratunek w tedy jedyny u 
lekarza specjalisty.

Przed dzies’eciu może . laty za stoso- 
wywano przy wygładzaniu tw arzy za 
strzyki z parafiny, wynalaztk je d n io  
z wiedeńskich lekarzy, który orobił saim 

podobno bardzo smutne dośw iadczeni 
pod tym względem, i mudal swego 
» posobu odmładzania poniechać coprę- 
ćzd .

Dzisiaj zająi jeg” miejsce chirurg 
..chirurg kosmetyczny11, „lo chirnrgien 
csthetique“ , fak go Francuz5 nazywają. 
Niewielu lekarzy nadaje się do fficM 
celów, tylko niewielu, a i w  nkh musi 
olynąć krtw  artysty, musza posiadać 
iwćrczą siłę rzeźbiarza, delikatne w y ­
czucie w  koniuszkach palców i zdonm 
ści nadzwyczajne chTurga.

Jest to metoda ta,k niezwykle pro­
sta że dziwić się na eży, iż oddawani 
ifie jest w  użyciu. W ypręża się pomo­
st u skórę, \*>c«i!ia w miejscu nitewl- 
tloczucm zbytni kawałek i zaszywa 
ilciTa n«.e. Cała operacja nie trwa wię 
co .sak pól godziny, jest mało bolesna 
i nie kosztu e wiele w ięcej niż... w y­
rwanie zęba

Najwęcei zabiegów wysmaga plasty­
ka nosa i uszu.

Tutaj należy poprawiać nieroiz stra­
szne błędy natury —  zm rieszyć ol­
brzymi nos. zapadły wznieść, krzyw y 
wyprostować, „haczyk11 przypiłować, 
zbyt szeroki nos zw ętyć . Odstające 
uszy przyoiaga się do głow y po w y ­
cięciu kawałka skóry, niekształtnym 
nadaje się dobra formę i t. p.

Jak wiadomo nielylko twarz naprn- 
w iijĄ  w  ten sposób ale i kark, piersi 
i nogi. Operacja nóg. — mowa tu o no 
gach za grubych —  jest mało polece­
nia godna, bo po pierwsze niema spo­
sobu ukrycia blizny, a powtóre błąd 
taki polega zazwyczaj na chorobie 
gruczołów, które po operacji pracują 
dalej i niebawem zacierają pozorny 
rezultat.

Zadanie „chirurgów kosmetycznych1 
jest wielkie, oni od. n ła jza  ją i upiększa 
ją człowieka, przywracają nm siły ży~ 
wetne i dodają nowej ochoty do życia.

Pewna dama ceniona kierownicz­
ka instytutu Piękności miała być zwoi 
niona z posady, bo twarz jej coraz 
w !ęeei w ykazyw ała  śladów starość',

D A R M O
piękne 1 cc ni« upominki, do-taje każdy 

kuouiacy w  perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów. Sykstus! c 7 i Kopernika Ra. 

Kto w  to wątpi racrv s!e przekonać.

dla której nawet masaże okazały się 
już bezskuteczne. A że osoba ta po­
winna pyć chodzącą reklamą dla insty 
lutu i być oczywistym dowodem, że 
ludzie nie starzeją się. poddając się 
różnym zabiegom kosmetycznym, 
w !ęc chciano się jej pozbyć. Zrozpa­
czona idzie do chirurga - plastyka, j 
który jej pomógł w  krótkim czaste. Diio j 
kl temu nie straciła posady i patrzy , 
śmiało w  przyszłość.

Pewna znana deklamatorka zagra­
niczna jest nieszozęśhwa, bo na twa- 
uzy jej T o ja w jfy  się głębokie brózdj , 
skutkiem silniej mimiki. Lęka się, żc j 
niebawem stanie sie brzydka, że nikt i 
jej nie będzie chciał słuchać. Na szczę | 
ście dowiedziała się o kosmetycznym > 
chirurgu, który jej twarz wygładził.

Pew kn  chłopiec był nieszczęśliwy 
przez ca ły  czas szkolny z powodu

Przed rok em widziałem w jednym | 
z lwowskich kin amerykański film: 
„Szary dom1’ ; wyszedłem z kina z »'<; 
smakiem; ram popsuł mi tiu pewien 
czas hu/mur i sprowadził przygnębie­
nie. —  Na ekranie działy się straszne 
hisiorje; więźniów katowano w  m ro­
cznych „mordowniach11, dręczono g ło ­
dem. odnwzono sie dc nich jak do dzi 
kich zwierząt, które każdej cli wili g «  
towe są do zaciętej walki o wolność. 
Naturajina ze warczał potem suchym 
trzaskiem karabin maszynowy j polała 
się krew, —  Podobno często le je . sie 
krew w  amerykańskich więzieniach.

Niedawno miałem sposobność zoba­
czyć prawdziwy szaty dom —  lw ow ­
skie „Brjig-dkr1. —  Nie wszystkim pe 
wnie wiadomo, że w  mieście naszetm 
ży  ią mdzie, którzy potrafili zwalczyć 
ów  konwenansom y  frazes: „Jesteśmy 
iiidźind uCŁOiwyini, z  wszech rmat go 
dnymi uszanowan a, w ięc nie godzi się 
nam troozozyć o przestępców, którzy 
z własnej winy dostali sie za kraty 
więziema11. —  A jednak tacy 'udzie 
istnieją. —  Odwiedzają „brygidkarzy*1 
—  rozmawiają z  n ih il w ygasza ją  di* 
lttcu pouczające odczyry, uczą pisać 
i czytać 'udzi, których często ciemne • 
ta i bieda zawiod:,y  do więzienia. —  
W ładze więź enne pracę tę przyjmują 
z wdzięcznością i  z radością wltajr, 
w  schludnej sali szkolnej wiezretnia Jj* 
dz: dobrej woli, którzy ztipeHie bez­
interesownie opiekują sie więźniami 
A  ludzi tych jest coraz w ięcei: przy­
chodzą profesorowie, ludzie z  ćiypkwna 
mi naukowemi, afcadem«ey. —  W ię­
źniowie mają swój teatrzyk amator­
ski; reźj"SPrem jest młoda studentka 
filozofji. R&djo i latarnia magiczna A ) 
peltniają reszty.

W ięźniów  wprowadza do sali s ra -  
tuik w  czapce o  służbowo spuszczo­
nym nasku pod brodą: wchodzą dwój­
kami w  szarych więziennych ubra­
nych —  starają się iść możliwie cicho, 
ale gimh-e podeszwy butów głucho

Sp. dr. Włodzimierz Kozicki.
Brzeżany, 27 grudnia.

W e  wtorek 26 g,rodnia odbył się po­
grzeb zmarłego w  caszem mieście dr. 
W łodzim ierza Kozickiego, em. prezesa 
sądu.

Ś. o, dr. Kozicki byl bezwzględnvm 
wyznawcą haseł i ideologii Marszałka 
Piłsudskiego. W raz ze swoją cenioną 
i szefowaną małżonką, znana działacz 
ką społeczną, propagował wszędzie 

j idee Marszałka. Dla swoich zalet cie­
szył się ś p. Zmarły wielką sympat# 
wczystkich mieszkańców, toteż liczne 
rzesze społeczeństwa z żalem i smut­
kiem odprowadzały zw łoki ś. p. Zmar­
łego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pani Kozicka, prezesowa ZPOK. 
przenosi się ża kilka dni do Sulejówka, 
do sióstr} p. Moraczewskiei. Brzeża­
ny stracą temsamcm r lepospolitą pra- 
oowniczkę na tereuie życia społeczne­
go. Prof. Joachuu Scbleicher.

swoich odstających uszu, które 
dąwaiy kolegom powód do niemą­
drych uwag i żanów . Kiedy skończył 
lat 16 (operacje we wczesnym wieku 
są niewskazane!), kazali go rodzice 
zoperować. Odtąd nabrał normalnego 
wyglądu i staj się zupełnie innym 
chłopcem. odży! i nabrał pewności 
siebie.

Życie wykazuje, że jeśli hrdizie pod­
dają się takim ~abiegom kosmetyczuo- 
chiTurgśczuiym, to częste nie czyn ią te 
go z próżności.

Świadczy o tern chyba to, że jedna 
ozwarta wszystkich pacjentów, to tnęż 
czyźni - aktorzy, śpiewacy, dyrygenci, 
wogóle ludzie biorący czynmj udział w  
życiu publiczmem. których dobry w y ­
gląd w pływ a dodatnio na ich powodze 
nie.

walą o  kamienną posadzkę, Z ukrytem 
zactekaw:eru'eir przyglądam się twa­
rzom w ięźniów ; są szare i smutne —  
twarze w y M n ie  inteligentne i typo­
we ob''oza puzestębców. —  Patrzą na 
mnie oczy zfe kpiące, zacięte, oczy 
bezmyślnie zdumione i oczy  smutne, 
łagodne ale jakże bardzo tragiczne. —  
Więźniowie siadają w  ławkach. W y - 
ktaidca tneWi im o Pomorzu i o  Gdyni 
Siuchąią ze z'vrastaj?cem zahitereso- 
waniem, robiąc szep-iem uwagi ilekroć 
iatairniia ma^giczna jasnym mopem świa 
tła rzuca na białą ścianę barwne ryci 
ny miaist lub morza.

Po wykładzie przedstaiwiiPnie; gra 
amatorski zespół w ięźniów. Mężczyźni 
w  rolach kobiet i mężczyzn Grają 
„Próbę Generalna11 Ra-rta. W idzow ie 
głośnemi brawiamd reagują w  wesel­
szych momenta-ch komed^:; śmieją stę 
wesoło i szczerze, śmiech ren niepo­
koi r a w ;  nie myślarem aby mógł sie 
śrr,iać człow iek pozbawiony wolcośc.. 
W ywołują aktorów. Okiaski i brawa 
zupełno jak na przedstawieniu wol­
nych ludzi. Starszy, poważny w raień  
przemawiiia ze sceny; ze łzami w  o- 
czacilt dziękuje reżyserce za ofiarną 
pracę i właczom wń'ę2 ennym za po­
zwolenie odegrania srfcuki —  Będzie­
m y się starali —  mówi —  w p łynąćna 
resztę więźniów, aby zawsze zacito- 
Wy wófc się nieiiagaranie.

WJęźnowiie wychodzą —  Pa koryta- 
rzn ustawała się w  dwuszereg. Tw a­
rze arów  stają sie o fw ętae . smutne i 
praybe tak rzaire, jak więzaemne ubia- 
tńa.

W yprowadza mię strażnik. —  Chwy 
tam za klamkę; cboę o*worzyć drzwi 
—  Ho, ho, zamknięte panie! —  Czło­
wiek wolny zapomina, że mimo wszy 
stko Jest w  więzaenru. Oddaję legity­
mację wręczona ml przy wejściu — 
W ychodzę ńa ulicę — słyszę jeszcze 
trzask saimykane' bramy szarego do- 
nru. Zdzisław Kunstmaa

Loteria kolejowa — która 
w Polsce cieszyłaby się też 

popularnością.
Na pomysł poprawienia wpływów' 

i ożywienia ruchu pasażerskiego 
wpadł zarząd koleji austriackich. Zor­
ganizował on, za zgoqą austrjr/Juego 
ipuiisterstwa skarbu, loterję ną bdety 
kolejowe. Do roaspazedaży przezna­
czono 500.000 lasów, w  cenie po i.5 
szylinga za los. W ygrane stanowią 
różne bilety kolejowe, ujęte w  15 grup 
jakjp to: bilety roczne, miedeozne. o- 
kresowe, przygodne d<o 2400 km., w y ­
cieczkowe. jednorai.ł.-we dla. 1, 2 łub 3 
osób na dowolm. odległość ftp. Część 
większych wygranych przewiduje pra 
w o przerw  podróży tne przeciąg 8. 1S 
i 30 dni. niekróre dają nawet prawo 
korzystania z wyLranego p rze j siebie 
hotelu w  dowolnej miejscowości,

- — o-----

| Interesująca książka.
Sędzia w obliczu uowoczesijęgo prawa 

baruegc i kryminologii.
Niedawno temu okazała się nakła­

dem Biblioteki Polskiej w  W arszawie 
rozprawa <ur. Rafaiła Lemkwia podproku 
rttt&ra Sąidu Okręgowego w Warsza­
wie p. t. „Sędzia w  obliczu nowocze­
snego prawa karnego i kryminologii11, 
z któr%. wimieii się kaidw sędzia karny 
bliżej zaznajomić. Autor wychodzi z 
założenia, że osoba sędziego staję się 
w dobie nowoczesnego prawa karne­
go, wp-osf regulato-em życia społecz­
nego w  walce z chorobą ogotno spo­
łeczna, któią stanowi przestępczość. 
Nowoczesne ustawoda wstwo kaime, a 
wślad za niem nasz kodeks karny z 
roku IŚ32, odstęłmje od IrazuT^yczne- 
go  sposobu ujęcia stanów faktycznych 
skłaniających się ku syntetycznej for­
mie ujęcia istotnych cech przestęp­
stwa, czem stwarza szerokie pole dla 

wzrostu w łady sędziowskiej, króra 
zdaniem autora przeistacza się w e wła 
dzę wspó'ust?wodaircy. Toteż nie­
zmiernie doniosłą rolę odgrywa udział 
sędziego przy interpretacr nowocze­
snego praw? karnego, którego pcr.zczt 
gólne przepisy zbudowane sa na zasa­
dach teledogicznycli. P rzy  \vykfadni 
paszczegółnie; normy, sędzia powinien 
ustalić jej cel, kierując sie obok reguł 
logiki orawmczoj, względami polityki 
kryminalnej.

Sędzia przy budowie poustaw orze­
czonego wyroku winien zważyć, ze 
Przeamiotem oazeozonego wyroku nie 
ma być przestępstwo jako takie, ier;z 
osoba przestępcy: Sutjektywizacja
prawa karnego, usiłowanie zgłębienia 
psychiki sprawcy, doprowadziło w  re 
zultaoic do tego. że do prawa karnego 
wkroczył ż y w y  człowiek Leciiujacy 
nasz kodeks, proces' personifikowainia 
nakłada na sędziego obowiązek wszeon 
stronnego poznania człowieka przestę 
pcy w toku postęp o warua sądowego. 
Słusznie w ięc autor domajsa się od sę­
dziego nietyiko glebokiej znajomość1 
jjrawa karnego, ale także wszejkiefa po 
krewnych nauk, jak medycyny sądo­
wej, polityki kryminalnej .znajomości 
ostatnifh zdobyczy z dziedziny badań 
an-Liuipologicznych, krynii ;iaino-biologi- 
cznych, o postępach end^ogeninycn, 
ogizogennych i . t. p. P rzy  znajomości 
tych wszystkich pofcrewarycb dziedzin, 
wymierzona kara odppwie zadaniom 
celowej prewencji

_ W  związku z  tent. wysuwa się na  
pierwszy plan zagadnienie specjalizacji 
sędziego kannego, zgodnie z przyjętą 
na kongresach międzynarodowych Pe- 
i-itencjarnyci w  Londynie w  lv'?5 r. i 
Zrzeszenia Prawo Karnego ostatnio od 
byt ego w  Palermo w  kwietniu b. r. re, 
zolucją normującą szczegółowo kieru- 
n>Pt wspomnianej specjalizacji. Autor 
przytacza program zawodowego przy­
gotowania sędziów karnych, który po 
za przygotowaniem ściśle prawdmi- 
r zem objąć by miał teclimkę oksper- 
ty zy  sądowej i te nauki, na których 
przeważułie ekspertyza sądowa się 
opiera, jak: grafologia, daktyloskopia 
chwmja, medycyna sądowa \ t. d. Spe­
cjalizacja ta, objąć by miała wszyst­
kich począwszy już od sędziów, grodz­
kich, aż do sędziów Sądu Najwyż­
szego

Obok przygotowaniu zawodowego 
wymagane są od sędziego osobistych 
w alorów  zgadnie z  przyjęta jeszcze 
przez Pcncanego tezą, że „ustawa jest 
martwą, a ż y w y  — jest sędzia11.

„Ciernisty I ciężki jest zawćd sędzię 
go karnego — kończy aiutor swe cenne 
w y r  ody. Koniecznym jednak i najwa­
żniejszym może wroig;eni jest, by na 
fotelu siędziowskirr. zasiadał ż y w y  czto 
wiek. aby pod togą biło żyw e czujące 
serce11, bo tylko „pecŁus facit iuri-s 
consultum11.

Henryk Fisch.

Kractzfeź mieszkaniowa.
Z przedpokoju mitwzLama posła 

prrf. Dcmassewicza przy ul. Cssoliń- 
śkich 11 jacyS nieznani złodzieje skra­
dli w  dndu wczorajszym  dwa futra, 
wantości około 1.000 zł,

Ludzie w szarych ubraniach.
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CELLON na A B A Ż U R Y  paleca 0. T . W INKLEłA SYN, Lw ów , Rynek 28. Telefon 19-96.
f R r o n i f i a  s t a m s t a w o w & f i a . Program radjowy.
Nowe zespoły konkursowe h zy s o . Poln:czego.

W  związku z zakończaniem prac P. k . 
za. rok 193o, zostały już zorganizowane ud. 
w e zespoły konkursowe Przysnosghifiniu., 
Rolniczego w  12 oddziałach Zw. Strzelec, 
kiego na terenie tut. powiatu. Zespoły P . R. 
Powstały -w  m iejscowościach: Meducha.
Kończaki stare. Jeziorek, Marjampol. Cho- 
r ostko w  św. Stanisław. Kom aiów. Jezupoi. 
R ob treżf Dronomirczany. Uhorniki kolo-- 
ria I Tyśmieniczany. —  Ogółem w  pracach

Przysposobienia Rolniczcg,, weźmie w- r. 
1934 udział 155 strzelców.

Dla przygotowania m łodzieży strzelec­
kiej do należytego wykonania prac w  Przy  
sposobieniu Rolniczem odbyły sic w  ub ty 
godniu we wszystkich oddziałach Związku 
Strzeleckiego w  p o w . śtpinriawowskiiii 
ł-dniowc kursy gospodarcze, prowadzone 
przez instruktorów rolnych: T. Miuiwiczu 
i Cz. Bielca.

Zebranie organ zacyjne Związku Żydowskiej 
Inteligencji Pracującą

Onegdaj odtyio się w sali Rady Powia­
towej v  Stanisławo wie zebranie organiza­
cyjne Związku Żyd. Inteligencji pracującej. 
Zebraniu p-zęwodmczył dr. Jerzy Roseni- 
baum, wzięli w niem zaś udział delezaa 
Zarządu Głównego Tow. pp. Brandstatteir. 
Fischer, mgr. Horoszowski, *nż. Por des i 
dr. Thieberg. Po dłuższej dyskusji postano, 
wiooo założyć Koło w Stanisławowie,

przyczepi wybrano Komitet organizacyjny. 
\y skład którego weszli p£7: ,adCd Fried. 
dr. Graner dyr. Margulies i dr. Rosenbaum 
(członkowie prezydium) oraz pp. Arnoldów 
na. dr. Goldenberg, Haskler. dr. Kalmus. 
inż. Krausz, Prot. Pianer. mgr. Reitman, 
red. dr. Silberbach, inż. Turyn i dr. Wil­
der jajco członkowie komitetu.

Z życia Stow. Absolwentów Szkoły Handlowej.
Jak to im  donosiliśmy powstało w  Sta­

nisławowie w  ub. miesiącu Stowarzysze­
nie Ab solu entów Szkoły Handlowej. No­
wopowstałe Stowarzyszenie rozwija inten 
żywną prace propagandowa dla spopula- 
ijnwwoiu sw^j placówki onz u erbowa- 
nia nowych członków. Go tygodnia odby­
wała Me w  świetlicy Szkoły Handlowej 
zebrania koleżeńskie, wypełniane dysku­

sjami c sprawach Stow., aktualucmi refe­
ratami audycjami radjowemi luo zabawa 
towarzyską., które członiKom Stow obok 
Korzyści naukowy cłi pozw Uaia spędzić 
czas w  gronie kolegów i koleżanek.

W soŁ-ote 6 stycznie o godz. 17 urządza 
Stow. v  świetlicy (ul. Lipowa 5) opłatek 
koleżeński, połączony z zabawą towarzy­
ską o baidzo urozmaiconym programie.

Racjonalna oszczędność.
Jafcnajdale] posunięta oszczędność w blu 

racb i u-rzędad ostatnfu napotkała na bar-, 
dzo ważną Jitowość. Puzwalajaca poważnie 
okroić "wydatku na pozornie mało znaczą­
cą rzecz, a jednak pcchłaniajacą pewru 
kwotę.: mianowicib 'ń* bibułę do wycięra- 
trn atramentu.

Pojawiły sie w  handlu bardzo estetycz­
ne. praktyczne, zastosowane do wszelkich 
biurek, nader oszczędne w  użyciu suszki 
„Ovak>‘*.

’ Bibuła jest mechanicznie nawijana, ściśle 
przylega i zostaje zużyta do .ostatni eg} 
kawałka, bez mar.nowąitoa najmniejszej 
paiwet cząstki, co ma miejsce w  dotych­
czasowych suszkach. Nadwyraz prosta 
konstrukcja w zmianie biLuly. wysoki* ga­
tunek papieru oraz cena -całej -uszka niż 
sza, niż koszt sam i tylko bibuły, każe 
wróżyć temu świati&yo opatentowanemu 
wynalazkowi „Ova1n‘- kolosalne wzięcie.

FS.

Czwartek. 2S grudnia.
Lwów. (381). Godz. 7—7‘55: Audy­

cji poranna. 7 ‘55— 11‘40. Przerwa. 11*40: 
H ‘40: Lxidz. przegląd prasy polskiej 1150: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
U ‘57: Sygnał czasu z Ooserwatorjum Astro 
liomicznego w  Warszawie, hejnał z Wieży 
Mariackiej w  Krakowie, 12*05: Wesoła mu. 
zuka z płyt. 12*30: uzfennik połudmowy. 
12*35: Wiadomości meteor. 12*38: Trans, 
ż W arszaw y. 1L Symfonia. D-dur Brahmsa 
( płyty). 13*15— 1525: Przerwa. 15*25: Lwów 
ska Giełda Zbożowa. 15*30: Wiadomość go 
spodarcze. 15*40: Trans.. z Wąiszawyj 
Godzina muzyki lekkiej wyk. ark. jaz­
zowej teatru „Cyganeria**, ped dyr Zdzi­
sława Górzyńskiego z udziałem Mary Di- 
dur _ ZałusKiej (śpiew). Przy fortepianie 
Ludwik Gtstein. 16*40: Trans, z Warsza­
wy. „Humor to zdrowie** — wygł. Aort a 
Fudakowska. 16*55: Muzyko z płyt. 17*05: 
Trans, z Warszawy. „O muzyce łotew- 
śkiejł* —h ap >wii* p. Władysław Burkaih. 
17 20: Trans, z Warszawy. ReeJtal fortepia­
nowy Paula Schubeits'a. 17‘50: Lwowski

biuletyn turystyczny Dyrekcji Kolejowej. 
Ib: Trans, z Wilna. „15 Lat w  wyzwolonem 
Wdnie* — wygł. p. Witold Hulewicz. 18*20: 
Tran.. z Waiózawy. Słuchowisko „Dzwo­
ny" p/g Dickensa. 19: Odczytanie progra­
mu na dzień następny. ,.Silva Rerum** i re. 
pertuar teatrów. 19*10: Rozmaitości. 19*25: 
T  ra"s. z Warszawy. Odezw aktualny 
19*40: Komunikat śniegowy ze Lwowa. 
19*43: Trans, ze wszystkich stacyj: komu­
nikat śniegowy. 19*45: Lokalne wiadomości 
sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Kcwe-t 
popularny w  wyk. orkiestry P. ł? pod dyr. 
Stanisława Nawrota Radzisław Peter 
(tenor), przy fortepianie prot. Jerzy Lc- 
rekL. 21: Trans, z Warszawy. Skrzynka 
pocztowa techniczna. I (respondencie bie­
żącą omów: i r^rad tecti oznych udzieli 
p. Wacław Frenkiel 21*15: Trans, z War­
szawy: Dlaszy dąg koncertu. 22: Retrans­
misji ze stacyj zagranicznych. 22*20: Tr. 
z  Warszawy Komunikaty. 22*25: Audycja 
wnsoła. 23*25—24: RetransnrMc ze stacyj 
•f 31 anlcznych.

Wadomości sportowe.
Z  KIM  S PO TK A  SIĘ L W Ó W  

W  HOKEJU?

Jak się dowiadujemy, Lw . Okr. Zwią 
zek hokeja tu  Lodzie p  owadzi per­
traktacje celem ustalenia terminów 
spotkań reorezeotacn Lw ow a z Kra-

zosialf ot^dzeii: Semko Figiel za kradzież 
egari i  L . z o ł  owego ia  szkodę S. Vo- 

głaf; M kołaj Świdnik 1 Jan Ptasiide za kra. 
dzież garderoby na szkodę N. Reizesowej; 
Adam Tracz za tazdę bez biletu rcodeją i 
Stefanja Krochowska za przekroczenie prze 
pi sów Famarnych.

Z teatru Im. Moniuszki. W  najbliższa so­
botę (30 grudnia) w teatrze im. Moniuszki, 
dwie nowe premiery —■ o godz. 3*30 popn- 
łudniu. bajka dla dzieci: „Baśń o 7 karzeł­
kach ‘ i „Cud królewnie", wieczarein zaś 
premjera tarsy ^Awantura w  r?|u‘‘ w  reż. 
R, Wasilewskiego.

TEATR im . MONIUSZKI.
Czwartek, 28 grudnia, godz. 20: „Gdy­

bym dictała“ (cenv popularae).
Rątek 29 b. m„ godz. 20: . Ułani ks Jó. 

zefa" (ceny popudame).
Sobota. 30 b. m„ godz. 3*30: jJaśd o cu. 

dnei królewnie i 7 karzełkach (premiera).
Sobota. 30 b.. m.. audz. 20: „Awantura 

w ra*u“ (premjera).

KINOTEATRY.
E>r Li_ONA: ,£skadrn straceóców**.
OLIMJA: .JDziwny dom" tBoryt, Karloft)
TON: „Noc w Kairze" (R. Novarro).
URAN JA: „Szpieg w masce" (Ordo­

nówna)
WARSZAWA: „12 krzeseł" (Burian,

Dymsza. Pogorzelska).

P. wojeu oda stanisławowski Zygmunt 
Jagodziński zamiast życzeń noworocznych 
zlożyl na cele Polskiego Białego Krzyża 
i budową Domu Strzelecko _ legionowego 
w Stanisławowie lrwote 50 zł.

M IgUja w policji. Stow. „Rodzina Poli­
cyjna" urządziło w nied siele w własnej 
świetlicy dla posterunkowych- . kawale­
rów wagilie.— którą zaszczycili swoim u.- 
działem pp. wojewoda Jagodziński, naęz. 
wyąz. bezp. Sambor, zast starosty ar. 
Dembowski i wszyscy oficerowie korpusu 
P. P. Uroczystość wigiijijna przeciągnęła sić 
w serdecznym nasti oj u do późnych godzin 
wieczornych.

Kompania narciarska Zw. Strzel. Komen 
da Pow. Zw. Strzel.- Stanisławów ftrga®izu- 
je w  najbliższym czasie kompanie narciar­
ską, która przechodzić bedizie tra-nitigi w 
biegach płaskich, zjazdowych i skokacł 
Kurs zakończony zostanie zawodami w C!c 
zowie, przyczen. skoki' odbeda sie na miej-, 
scowej skoczni Związku Strzelec) „ego. 
Skocznia ta pozw Ja na o siągniecie około 
20-metrowvch skoków.

D A R M O
piękne i cenne upominki, iostaie każdy

kupujący w perfumeriach
FE D  E R 4

Lwów, Syksfuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątpi raczy sie przekonać. ■

' Bal lekarski w  Stanisławowie. W ; ramach 
,J>m Przeciwgruźliczych" odbedzfc stę w 
dniu 13 styczna 1934 reprezentacyjny bal 
lekarski, w salach ZKP. W  związku z urzą„ 
dzeniem tego balu Kulo lekarzy powołało 
do zycla specjalny Komitet Pań.

Student przemytnikiem. Komisariat kole­
jowy P. P. w  Stanisławowie przytrzyma1 
tia dworcu 20-letr.Leko Eugenjuszą.TwŁniJka 
ucznia szkoły technicznej ze l vowa (Zar 
dwórzańska 6) za trudnienie sie przemy­
tem. W  czasie prz eprowadzonej rewizji zna 
lezkmo u Iw„jiiukp 5 zapalniczek pocho- 

: dzenia niemieckiego. Studenta odstawiono 
do dyspozycji Urzędu • Celnego.

Samobójstwo kupca. W  dniu wczorai- 
śżym popełnił samobójstwo przez powie­
szenie 39 lat licząc-', kupiec Leon Wimn'- 
ger z Nadwórnei. Powodem samobójstwa, 
jąlk stwierdzono była nieuleczalna choroba 
.serca, na która denat oó kilku lat cierpiał.

Z teatru «m. Moniuszki. Dziś po raz ósta. 
tni doskonała komedja „Gdybym chciała**, 
po cenach popularnych. W  piątek: „Ułan: 
,ks. Józefa" — zaś w  sobotę, 30 b, m-‘. 
dwie piremjery. -a to: o rod- .3*30: czaru- 

. jąca bafka: „Baśń o 7 karzełkach i cud 
królewnie**, wieczorum o godz. 20: premie­
ra niezrównanej farsy: .„Awantura w  ra-‘ 

. jti“ . w reżyserii R Wasilewskiego.
Urlop sfarosty powiatowego. Starosta po­

wiatowy p. Anioni Pajaczkowski rozpoczął 
z dn*en. 23 b. m., 4-tygodniowy urlop Vy- 
poczynkoww. Zastępywać go będzie wice- 
starosia dr. L. Dembowski.

Nacz. personaIny P.eTydjuin Rady Mini­
strów w Stanisławowie W  dniu. wczoraj­
szym bawił w Stanisławowie, naczelnik per 
sonśJThy Prezydium Rady Ministrów p. Hub­
ner. b. starosta nadwórniański. w przejeź­
dzić na urlop.

Nowe przystanki kolejowe. Z dniem 15 
b. m. żóstały ustaaiowjone dwa nowe przy,, 
stanki kolejowe dla pociągów pospiesznych, 
a to w Ottynji i Zabłotowie.

Z Muzeum PokuckiegO. C powodu wpro­
wadzenia działu historycznego* i przegru­
powania eksponatów zostaje Muzeum _Po- 
kuckie zamknięte dla zwiedzających, aż do 
połowy stycznia.

Strzelecki wieczór sylwestrowy oddział 
Zw. Strzeleckiego Stanisławów . Kc1ońj?. 
urządzą 31 grudnia w lokalu własnym Przy 
uł. Konopnickiej 15. „Wieczór Sylwestro­
wy * z wielu niespodziankami. 
..Aresztowania. W aresztach policyjnych

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO”
u ... „.liający do nabycii ź  "h o.ietów 
z 30% zniżką od ceg normalnych na 
wszystkie przecstawienimeatru zawód 
im. S i Moniuszki, pod dyr, Zuzanny 
Łozińskiej — W ażny . XH. ■ p a

l pindłoźrf »  kasie łaatru.

O TW A R C IE  RUCHU KOLEJOW EGO 
W O R O C H TA  -PO RE SZCZE NKA.

Od JJłędu lat toczy sie sprau^a przewozu 
turystów kolejkami wąskotorowymi w  gó­
rach.

Jak sie obecnie dowiadujemy. sprawa ta 
została defiiMtywme załatwiona i to w  ten 
spoeób. że turyści będą utogl ko-zys z 
kolejki na trasie Worochta .  Foreszczenka, 
a ruch osobowy iczpoczr.l sie iu? 24 b. m.

ZAKONCZENiE KURSU GOTOWANIA.

Z Horód&nki piszą nam:
Dnia 19 grudnia odbyło się w Komiówcc 

tut. powiatu uroczyste zakończenie 10- 
dmiowego kursu gotoy an.a dla gospodyń 
wiejskich, który w tym roku jest niż pią­
tym z rzędu na terenie powiaiu. W  uro­
czystości wziął udział starosta pov, Litowi’ 
p. Edward Skuyński jraz prezes .ćśilskle- 
go Hospodara" inż. Józef Tarantiuk wraz 
z gośćmi z Horodenki,

SUKCES ARTYSTY STANISŁAWOW­
SKIEGO.

Prof. Geza Roz.nus. którego prace miał 
sposobność Stanisławów po raz pierwszy 
oglądać na" wystawie, urządzonej podczas 
„Dni Ziemi Stanisławowskiej" nnzez tut. 
Związek artystów-plastyków, wystawił c- 
bccuie w  „Zachęcie** w  Warszawie swój 
obraz p, t- „Ukrzyżowanie", który stał sie 
przedmiotem zainteresowania zarówno fa­
chowców jak i publiczności, gromadzącej 

..się liczniL przed noweni ujęciem tematu, 
zJawałobj, się zupełnie wyko-zystanego.

kowem, oląsLiem i  Czm iiowcanu. —  
W arczawŁ w  zaiproszmfe dotychczac 
Hit odpowiedziała. —  Jak donoszą pis­
ma krakowskie, projektowane iest spo 
łkanie Lw ów — Krynica. OLojaJnegc za 
Proszenia Kryinicy LO ZH L jeszcze nie 
otrzymał. —  Jeżeli w ięc warunki attno 
sferyczne dopiszą, będą nasi zaw< diu­
cy  mieli bardzo pracow ity sezon.

ZW YC IĘ S TW O  L  K R A lN Y W* T A R ­
NOPOLU.

Zespół hoicejowy lwowskied Ukraiiny 
pokonał w Tarnopodu miejscową dru­
żynę Kresy w  stosunku 3:0.

RO B O TN IC Y ŁO D ZI PO KO NALI 
P IŁK A R ZY  GDAŃSKA.

W  pierwszy dzień Jwiąt B oł Na:. 
odbjrł się v Gaansku tniędzymia sto w  y 
piłkarski mecz robotniczy Gdańsk--  
Łódź. Mecz zakończył się zw ycię­
stwem drużyny łódzkiej w  stosunku 
4:0 (4:0).

ZA PR ZE M YT ZAP\LNICZEK.

Pod  zarzutem przemycania zapalni­
czek został przytrzym any na stacji ko 
lejo\v"j w  Stanisławowie 20-letni 
uczeń szkoły technicznej w e Lw ow ie 
Eugeniusz Iwasiuk, zamieszkały przy 
ul. Zadwórzańskiej 6. PoJczas rewiz i 
znaleziono u niego 5 zapalniczek prze 
myconych z  Niemiec.

Każdy
kulturalny rzłowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosm etysne, 
perfumeiyjne i gum owe h ig;en.czns 
dostaje się najtaniej T Y L K O  

w perfumerjach

S . F  E  D  Ł  R  A
Lwów, Syksfuska 7. Kopernika 15 a.

SYPIALNIE JADALNIE POKOJE MESKlF
oraz W S Z Ł L K ł E  M E B L E  na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznie z własnej wytwórni wykonuje i poleca tanio

E D W A R D  K L E B A N
L W Ó W ,  S O B IE S K IE G O  3. T E Ł .  70*45 . 1861
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Posęg KuSciuszk!, który prze­
trw a ł czasy ;i<orti rosytsK. Notowania giełdowe.

CW.'5'Wi

Łudź posiada, poz.a Jiowym poinaiikiem 
Kośduo,zki na placu Wolności, odcło- 
oh fc iii *r r. 19J1, jeszcze jedeu ponvni 
c iek  Wod)Z;i Insurekcji. Historia tego 
pomnika, od postawienia którego mi'*' 
v. łaśnie lat 30. jest dość niezwykła. 
W  r. 1902 ojciec dzisiejszego właści­
cielu domu p. Bolesława Szylkego, 
;; wrócif się dc wind z rosyjskich o za* 
twierdzenie budowy domu. W  planach 
przewidziano dla upiększenia d<5mu 
postawienie w  mszy na wysokości l 
piętra nic niemówiącej figurki. P. Szyi 
ke ozdobi! dom figura Tadeusza Ko­
ściuszki. W ładza pómformowain 
przez kogoś ..usłużnego11, naliazała 
usunąć figurę. Usunięciu przeciwstawi! 
się właściciel domu i przy pomocy 
grubszej łapówki zatuszował sprawę. 
Hgura Kościuszki pozostała i dotąd 

zdobi fronton domu.

G IFŁBA .vvSKA,

W ancaw a, 27 grudnia. (Sz)

Dewizy (tranzttkcje):

Berlin 212.33, Belgia 123.70, Holan­
dia 357 75, Londyn 23.10, N. Jork czeki 
h.68'50, N. Jork kabel 5.69‘50, Paryż 
34.87, Praga 26.43, Szwajcaria 172.10, 
Gdańsk 173.23, Sztokholm 150.40, Win 
cliy  46.75.

Papiery p(pcenł«J. e$

3 prc. pożyczka budowlana 38.80-- 
39, 7 prc. pdż stabilizacyjna 55.38— 
56— s5.88, 4 pro. poż. inwestycyjna
105, 4 prc. poż. iinwest. ser jony a 108, 
4 prc. państw, poż. prc c-i. dolarowa 
49.75— 49.80 Banie Pd*;1- 82.75.

LW Ó.W ŚKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

27 grudnia 1933.
Dolar poza Giełdą zł. 5.62—5,59 pizy 

słabej tendencji. Brak zainteresowania.

LW O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOW A.
P rzy  stosunkowo niewielkich obro­

tach większe zainteresowaniie pszeni­
cą, która nieco zw yiżkuje w  cenie. 
Również jęczmień, hreczka i otręby 
pszenne awansowały w  cenie Nato­
miast owies, otręby żytnie 1 jęczmien­
ne zniżkują w  oeme

Nc owania ,wow. giełdy bożowe
z dnia 27 gruania.

Za 100 kg. lo co  s tac ja  nada­ z ło ty ch  I

wania paritas 200 km.
j

Od do

pszenica dworska 18.- 18.25
pszenica zbiorowa 16.75 17.-

■ żyto jednolite 13.75 14.-
i żyto zbiorowe 13.— 13.25
|. jęczmień browarowy —

przemiałowy lO .ŻJ 10.50
i owies dworski 9.2a 9. i5
■ owies dworski niezadesz. 10 .5 j 10.75
| „ 7b i oi owy 7.50 8 .-

kukurudza krajowa

1 ó.

*

La  100 kg. lo to  w agon  Lw ów  
tow ar p row en ien c ji w o j. Iwo w.

z ło ty ch

na wschód od Lw ow a ocł | do

pszenica dworska 19.25 19.50
„ zbiorowa 18.- 18.25

| żyto jednolite 1 5 - 15.50
j „ -.biorowe — .— — . —

jęczmień przemiałowy 11.25 11.50
! owies dworski niezadesz. 11.50 11.75
! mąka pszenna luksusówn 36 — 38.-
j mąka pszenna 50% 34.— 36 —
! mąka pszenna 60% 32.50 34.50

mąka żytnia oó% 26.— 26.50
mąka żytnia 650/° 24.50 25.—

i mąka żytnia sitkowa 15.—
|i otręby żytnie 7.50 7.75 1
|| otręby pszenne 8.50 9 -  |

■—*0“

Zapiszcie się na

(zlonkówLOPP.

Reklama amerykańska.

\V okresie przed, wiątcczuym fw n y  a merykańakie przedcigadą się w  pomy­
sł rch rekin ■■nowych. Oto rełdama ja-dnego z  przeisięitMoestw —  olbrzymia 

kukła — raikmov a, której oottiwieriiesię na utóoach Nowego Jorku wzbudzi
io niebywała sensację.

5 POKOJOWE feltSZKANLE
2 balkony, i0 okien, front, 1. p. Gródecka 
39 zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Gro- 
deesa 1U9, Harnes. 2505

TAPCZANY NAJNOWSZE 75 ń .
Otomany 30- Kanapki rozkład:.r,e 30- -. 
Wkłady druciane 18"-. Materi e 3 po- 
duszKi 18' — . Włosienne 40'—. ł  iżka 
kuchenne 3-—, '•e! we 1-— , siatk I f j  - 
mosiężne 50‘— —  ■- ~~   •-

Fabryka Z A K h> Lindego 6.
Telefon 79-99. 5102

KompliCne sypialnie, jadalnie salonowe, 
kucnenne oraz p o j e d y n c z e  części, 
Tepczany nowoczesne i meble tapice­
rowane w wielkim w yourze poleca

najtaniej
S T t I L  Kazimierzowska 28.
U W AG A: ,-reuyt udzielamy osobom godnym 

zaufania. 5-441

OO DOBKZE PROSPERUJĄCEGO
i soudnego handlu potrzebny s,johnK z go­
tówką 30.000 do realizacji gotowkowycn. 
Perspektywy świetne. Zgłoszenia do Admi­
nistracji pou „Uczcwost“. 2499

UNIEWAŻNIAM
legitymację Kasy Chorych. — (an Józef 
Szczepaniak. 2502

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. AC. 5/342/1933.

We Lw ow ie, dnia 22 grudnia 1933 r.

Ogłoszenie.
-ircur Stanisław (2 im.) Nasadnik. syn 

Karola i Marii z Durflćw. kapnan 19 p. p. 
„O. L. urodzony 2/X 1894 w Zosinej Wo­
li. zamieszkały w Sokalu, Tadguss Jan 
Lysakuwski. syn Jadwigi Łysakowskiej, 
urodzony 15/VI 1926 w ZaszKOwie. zamie­
szkały w Zimnci Wodzie. Dr. Posamcnt 
Zygfryd, syn Kehnana i Sali z Schonów, 
urodzony we Lwowie 26/V 1896. lekarz 
dentysta, zamieszkały we Lwowie, i- Zyg­
munt Włodzimierz Budny-Wiśniowiccki. 
urodzony we Lwowie dnia 2/V 1906, syn 
Eugenii Bnduej student praw, zamieszkały 
we Lwowie — wnieśli prośby o  zezwole­
nie na ziuiaiię nazwisk rodowych, a to: 
N.isadnik na Nasaanik-Titrslci, Łysakowski 
na Waśuiewski. Posnment na Cnuw.is i 
Biidiiy-Wfśniowiecki na Wiśniowiecki.

Urząd WojewódizKi we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy' z dnia 24 października 1919 roku 
Dz. U. Rz. P. Nr. 88 ipoz. 478 wolno z waź 
nych powodów zgłosić przeciw jej u- 
Względnl-enm sprzeciw do Urzętru Woje­
wódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 od 
cjcia ogłuszenia w Monitorze Polskim, 
któro równocześnie zarządza się.
25Ó1 Za Wojewodę:

Krecliowiecki w. r.
1 Radca wojewódzki.

ED W ARD  PEISSON. 34
<<

••
CłPOWIEŚt ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

Rozm owa Gerarda i llorwicku trw a­
ła. nadal. Davies doslySzał jakiś trizfiOl 
g łos, którego naraz-e nie mógł uboż ■ 
uimiić. Zwwołal w ięc:

—  Gerard!
Trzeci oficer przebył szybko parę ine 

trów przestrzeni dziejącej dyżurkę od 
salki map.

— Parne -capHaiuic Z
^  Kto tam jest?
— Naczeh y telegrafista Ćkct mówić 

z panem kcpiianem.
—  Dobrze. Niech wejdzie. Jak lam 

na dworze Gerard?
— Jasno jeszcze parnię kapitanie, lecz 

wilgotno.
Davies odrzucił koc i powstał z ka­

napy. Koniec wypoczynku. Zdjął z w ie 
szaka płaszcz, ubrał się i w łoży ł czap­
kę. Kiedy s'ę , odwróci! radiotelegrafi­
sta stał rui przed nim. Był to człow iek 
trzydziestoletni, barczysty, o zamknię­
tej, skrytej twarzy, ten sam, który w 
kantynie opowiadał o tragicznem z,ni- ; 
kacetu swego brata. Dramat ten' w y* ■ 
rył na mm głębokie piętno. Davies 
znał go i miał dlań wiele sympatii, 
iraklrjąc go po przyjacielsku.

— Cóż tam nowego naczelniku, za­
pytał go?

—  Depfissza, panie kapitanie. (Jhcia- 
łem ją panu w ręczyć osobiście i bez­
zwłocznie.

Dav*es wziął z  jego rąk papier, roz­
łożył go  i odczytał. Parę sekund trwał 
w  milczeniu, poczem rzekł:

— Dobrze pan zrobił.
—  M ogę się natychmk st połączyć z 

Caip Race i zdobyć potwierdzenie, jest 
to kwestja paru chwil.

— Dobrze. Zaraz ziawię się u pana 
ua posterunku.

Pozusuiwszy sam, Daiyies rzucił 
okiem na dyżurkę i na tę cześć most­
ku. która mógł stąd dojrzeć. W szyscy 
ludzie byli na swych stanowiskach, 
siali ram w  milczeniu. Zaciągnął por­
tierę maskującą drzwi, ż*by być zupel 
nie sam, rozłoćyil papier na stole i od­
czytał raz jeszcze Cap Race sygnali­
zował, że położenie wszystkich trzech 
gór lodowych, tak zwanych „ice- 
berg‘ów “ zostało ustalone w e wtorek
0 goidzinie 12-ej, a mianowicie: ood 
G 41o21‘ W  i L  47“281 N. G. 41ol&‘ W
1 L 47o25‘ N. W . i L. 47«25‘ - G 42»33‘ 
W  i L  48»15‘ N.

Papier z nagłówkiem Kompanii Gkrę 
(nwe.i leżał na mapie, ponad te wica 
Nowej Z !env i Knja zakreśloną o łów ­
kiem. ^ z ą c a  przylądek Clear z No­
w y ni Jorkiem. Dayieg zbyt oobrze 
znal tę trasę, żeby Potrzebować w yli­
czać jakie jest położenie lodowców na 
mapie. Znajdowały się obecnie na pół­
noc od ich drogi.

„Tak  było przed dwunastu godzina­
mi, zauważył sam do siebie, lecz gd<:ie 
są w  chwili obecnej ? ‘‘ Zgniótł papier 
w  kulicę i wsadzi; go  w  tym stanie do 
knetzani; po<zem wielkiemi krakam),
zrj'WEiiac niemcł po drodze portierę,
przeszedł przez dyżurkę i ponrost. 
M ajtkowie i Herwiek zwrócili głow y w 
jego kierunku, lecz on nie zauważył 
tego. Nie spostrzegł nawet, gdy się zna 
lazł wśród wilgoci nocnej, na oTwar- 
tm powietrzu; czui jak oc wewnątrz 
rozpala się w  nim płomień. Nie patrzał 
nawet, gdzie stąipa. Inna zigola sprawa 
zpiprzetaia całkowicie jego umysł. 
M gła! Gdyby s»ę miało przed sobą tyl­
ko kutry rybackie, jako ewentualne 
przeszkody, to puzepłymecie mglistej 
zapory byłoby dziecimna zabawką, lecz 
jakże inaczej wygląda to teraz, gdy 
{Frzy lodowce czyhają n& szlaku na 
Gwiazdę Mórż. grożąc zmiażdżeniem 
olbrzymiegu okrętu. „Davies, jan je­
den zdoła...11 Przeklęty Jorgan —  za­
klął głośne ka.pitan, — ten osioł śpi te­
raz spokojnie, tam na lądzie, podczas 
gdy...

Posterunek radiotelegrafu znajdował 
się tuz za kabmam* oficer9kiemi i jedne' 
z iego drzwi wychodziły na okrężną 
galenę mostku. Davies niepotrzebo- 
wał pukać do drzwi, stały ot wotom 
W szedł w ’ęc i stanął koło aparatu, 
pomimo uprzejmych zaprosili, żeby spo 
czai na podsuwanem krzesełku.

— A. w ięc? -  spytał krótko.

—  Cap Race odpowiada
Dbaj telegrafiści pracowali łącznie. 

Jeden z moli odnotowywał sygnały, 
dm g; tłumaczył ich znaczenie. Żyw e 
światło lamp odbijało się. jaskrawym 
refleksem o cztery metalowe ściany 
kabiny, wjptapetowane dosłownie sie- 
eia dirutów. całym cyklem szpulek ' 
kontaktów Lecz Dayies śledził wyłącz 
nie bieg ołówka kierownika posterun­
ku: —  co też wyjdzie z  Pod jego ru- 
oliod? Dygotał wiewnęitrznie z  niecier­
pliwości, parokrotnie wyciągając rękę. 
żeby pochwycić papier i powtarzając 
raz po raz: „w ięc?11. Lecz depesza (two­
rzyła się stopniowo, litera po literze 
I trzeba było trzymać swe nerwy na 
wodzy.

Nakoniec meldunek został ukończo­
ny. Na skutek zapytań Gwiazdy Mórz 
Cap Race precyzow ał inifołrmaajfc 
T rzy  lodlowice zostały dostuzeżont 
rynikiem przez tow arow y statek nor­
weski. Popołudniu inny znów okręt 
sygnalizował je truelię dalej ma l^ju- 
dniu. Przybrzeżny statek strażniczy 
amerykański śpieszył już w  ich kierun 
ku, »?amierzaa?c rozsadzić je djinir.ni- 
tem i 3n4azozyt.

—  Diziętouię —  oowiedział Davies,. 
po OGOzytarou depeszy. Zgnieciony w 
kulkę oaipier powędrował oo  kieszeni 
kapitana, by tow arzyszyć tam pierw- 
siż&j depszy.

( C . l  n.) ,

R edak tor odpow iedzia lny: Juljan Bernadiuk. Z drukarni ..S łow a Polskiego" Lwów. ul. Zimorowlcza 15.
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